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NARODOM ZSRR 
NOWYCH SUKCESÓW,, 

—artykuł Prezydenta RP 
tow.

BOLESŁAWA BIERUTA 
pod tym tytułem 

zamieszczamy na str. 3.

Noicy Role w Warszawie.
Na zdjęciu obok: mar- 

szalek Konstanty Rokos
sowski składa podpis w 
księdze audieiicjonalnej 1 
stycznia 1951 r. w Belwe
derze. Na zdjęciu pontiej : 
mieszkańcy Warszawy wpi 
su ją się do księgi audien- 
cjonahiej w Belwederze.

Rządy mocarstw zachodnich 
prowadzą politykę faktów dokonanych 
w sprawie remilitaryzacji Niemiec
Wymiana not między rządem ZSRR a rządami USA, W. Brytanii i Francji 

w sprawie zwołania sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych
MOSKWA (PAP). AGENCJA TASS POD A JE: JAK 

JUZ DONOSIŁA PRASA, DNIA 3 LISTOPADA 1950 RO
KU RZĄD RADZIECKI WYSTOSOWAŁ DO RZĄDÓW 
FRANCJI, USA I WIELKIEJ BRYTANII NOTY,.W KTÓ
RYCH ZAPROPONOWAŁ ZWOŁANIE RADY MINIS
TRÓW SPRAW' ZAGRANICZNYCH ZSRR, USA, WIEL
KIEJ BRYTANII I FRANCJI W CELU ROZPATRZENIA 
SPRAWY WYKONANIA POROZUMIENIA POCZDAM
SKIEGO O DEMILITARYZACJI NIEMIEC
Dnia 22 grudnia 1950 roku 

ambasador Francji p. Cha- 
taigneau, charge d’affaires 
Wielkiej Brytanii P- Nicolls i 
charge d’affaires USA p. Bar- 
bour złożyli wizytę wicemini
strowi spraw zagranicznych 
ZSRR Gromyce i wręczyli mu 
odpowiedź swych rządów, jed 
nakowej treści.

Niżej podajemy tekst odpo
wiedzi rządu francuskiego.

NOTA RZĄDU 
FRANCU8KIEGO 

Z 22 GRUDNIA 1950 R.

i Ambasada Francji ma za 
• szczyt potwierdzić otrzy
manie noty przesłanej jej 3 li 
stopada br. przez Ministerst
wo Spraw Zagranicznych 
Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich. Nota ta, 
do której był załączony tekst 
deklaracji ogłoszonej w Pra
dze 22 października br. propo 
nuje zwołanie Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych Związ
ku Radzieckiego. Stanów Zjcd 
noczonych, Francji i Zjedno
czonego Królestwa w celu roz 
patrzenia sprawy wykonania 
postanowień porozumienia 
poczdamskiego. dotyczących 
demilitaryzacji Niemiec.
|| Polityka rządu francuskie 
•• go zawsze kierowała się 
■zawartą w Karcie Narodów 
Zjednoczonych zasadą, w 
myśl której problemy między 
narodowe winny być regulo
wane w drodze pokojowych

Narody Europy zachodniej 
protestują energicznie 
przetlwko remilitaryzacji Trizonii

GENEWA (PAP), Z Pary 
ża donoszą o dalszych protes
tach przeciwko polityce ponow 
liego uzbrajania Niemiec Za
chodnich. Związek Zawodowy 
Górników St. Etienne wystoso 
wał do górników apel, by straj 
kowali na znak protestu prze
ciw remilitaryzacji Zachodnich 
Niemiec oraz przeciwko poli
tyce nędzy i wojny.

W yuchu protestacyjnym 
przeciwko tworzeniu nowego 
Wehrmachtu uczestniczą coraz 
liczniej francuscy pracownicy 
oświaty. W. mieście Neveze 
(dep. Finistere) wszyscy nau-

Ambitsador RP w Korei 
złożył listy 

uwierzytelniaj ące
WARSZAWA (PAP) . W 

dniu 24 grudnia 1950 r. amba
sador R. P. w Chinach Juliusz 
Burgin, złożfł listy uwierzytel 
niaiące jako ambasador R. P. 
w Korei przewodniczącemu pre 
zydium Najwyższego Ludowe
go Zgromadzenia Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra
tycznej, Kim Du-bon.

pertraktacji. Rząd francuski 
korzysta z tej okazji, aby po
nownie potwierdzić swą wier
ność tej zasadzie. Stanowisko 
to jest całkowicie zgodne z 
duchem uchwalonej niedawno 
przez Zgromadzenie Ogólne 
przy poparciu Francji rezolu
cji. zwracającej uwagę na ce
lowość konsultacji celem usu 
nięcia przyczyn istniejącego 
napięcia międzynarodowego. 
Rząd francuski daleki od 
wszelkich agresywnych zamia 
rów w stosunku do ZSRR 
szczerze pragnie położyć kres 
międzynarodowemu napięciu 
i nie będzie Szczędził wysił
ków. aby osiągnąć tak gorąco 
upragniony rezultat. Rząd 
francuski gotów jest, w myśl 
metod, które nota niniejsza 
ustala, rozpatrzeć wspólnie z 
rządami radzieckim, amery
kańskim i brytyjskim możli
wość znalezienia platformy, ja 
ka byłaby do przyjęcia dla mi 
nistrów spraw zagranicznych 
czterech państw.
UJ Rząd francuski uważnie 
1,1 przestudiował notę wrę
czona mu przez rząd radziec
ki 3 listopada br. Nie bez u- 
bolewania widzi się on zmu
szonym stwierdzić, że nodsta- 
wv do rozmów w postaci u- 
stalonej w tej nocie nie mo
gą. z uwag; na swój charak
ter. stworzyć perspektywy 
prawdziwego uregulowania 
stosunków.

Problem demilitaryzacji Nie 
mieć nie jest przyczyną istnie

czyctele jednomyślnie uchwali
li protest przeciwko remilita* 
ryzacji Trizonii.

Apel haskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju

HAGA (PAP). Haski Komi
tet Obrońców Pokoju skiero
wał do rządu i członków parła 
mentu holenderskiego apel, po
tępiający decyzje brukselskiej 
narady uczestników paktu 
atlantyckiego.

Decyzje brukselskie —• głosi 
apel — nie służą sprawie po
koju, lecz dalszemu przygoto
waniu wojny. Dowiedzieliśmy 
się z obrzydzeniem i przeraże
niem, że rządy bloku atlantyc 
kiego postanowiły odbudować 
Wehrmacht pod dowództwem 
generałów niemieckich. Skła
damy stanowczy protest i do
magamy się od rządu holender 
skiego i członków parlamentu 
natychmiastowego wypowiedze 
nia paktu atlantyckiego, aby 
Holandia mogła prowadzić sa
modzielną, pokojową politykę 
i nawiązać przyjazne stosun
ki a krajami demokratycznymi.

iącego w chwili obecnej na
pięcia. W chwili obecnej nie 
ma żadnych niemieckich sił 
zbrojnych z wyjątkiem tych, 
które już w ciągu wielu mie
sięcy przechodzą w strefie ra
dzieckiej szkolenie wojskowe, 
włączając wykorzystywanie 
artylefii i czołgów. Jeśli u- 
dział niemieckich oddziałów 
wojskowych w obronie Nie
miec Zachodnich jest obecnie 
przedmiotem studiów, to przy 
czyna tego wypływa jedynie 
z faktu, iż polityka radziecka 
zmusza inne państwa, znajdu 
jące się w obliczu groźnych 
przykładów, do rozpatrzenia 
wszystkich dróg umocnienia 
ich bezpieczeństwa. Wbrew zu 
pełnie niesłusznym twierdze
niom zawartym w komunika
cie praskim rząd francuski w 
zgodzie z rządami brytyjskim 
1 amerykańskim postanowił ni 
gdy i w żadnym wypedku nie 
dopuszczać do tego, aby Niem
cy Zachodnie zostały wykorzy 
stanę jako baza agresji. Rząd 
francuski nie może mieć pew 
noścl. że sprawa przedstawia 
się tak samo jeśli chodzi o tę 
część Niemiec, która znajduje 
sie pod okupacja radziecką, a 
to z uwagi na remilitaryzację 
Niemiec Wschodnich, o czyni 
wspomniano wyżej.
|U Ponadto, nie można sobie 
• • wyobrazić sprawiedliwe
go uregulowania innych as
pektów problemu niemieckie
go w tej postaci, w jakiej wspo 
mina o nich komunikat praski. 
Komunikat ten nie zawiera 
żadnego nowego lub konstruk 
tywnego elementu, a decyzje, 
które przewiduje, zostały od
rzucone przez większość na
rodu niemieckiego. Komuni
kat praski odtwarza jedynie 
w ogólnych zarysach wcześ
niejsze propozycje, co do któ 
rych — i to w wyniku głębo
kiego ich przestudiowania — 
uznano, że nie mogą one sta
nowić podstawy pozytywnego 
rozwiązania problemu nie
mieckiego. Pragnąc położyć 
kres obecnemu podziałowi Nie 
mieć, rząd francuski wspólnie 
z rządami Stanów Zjednoczo
nych j Zjednoczonego Królest 
wa ze swej strony niejednoA 
krotnie wysuwał propozycje 
nadające sie do tego, aby przy 
wrócić jedność Niemiec w

Odpowiedź rządu ZSRR
W odpowiedzi na wymienio

ne noty ministerstwo spraw 
zagranicznych ZSRR wystoso
wało do rządów Stanów Zjed 
noczonych. Wielkiej Brytanii 
i Francji za pośrednictwem 
ich ambasad w Moskwie noty 
analogicznej treści.

Tekst noty rządu radzieckie 
go z 30 grudnia 1950 roku do 
rządu Francji ma brzmienie 
następujące:

Ministerstwo spraw zagra
nicznych Związku Radzieckie 
go potwierdza odbiór noty rzą 
du francuskiego z. 22 grudnia, 
stanowiącej odpowiedź na no
tę rządu radzieckiego z 3 li
stopada 1950 roku w sprawie 
zwołania Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych. Na po
lecenie rządu radzieckiego mi 
nisterstwo spraw zagranicz
nych ma zaszczyt zakomuni
kować co następuje:

drodze wolnych wyborów pod 
międzynarodowa kontrolą. Pro 
pozycje te były przedmiotem 
pism trzech w-ysokich komisa 
rzy do przewodniczącego ra
dzieckiej komisji kontroli z 
25 maja i 5 października br. 
Na pisma te nie otrzymano 
żadnej odpowiedzi.
V Przyczyna istniejącej w 
■ chwili obecnej niezwykle 
napiętej sytuacji nie jest de- 
militaryzacja Niemiec, ani na 
wet problem niemiecki jako 
całość. Tę napiętą sytuację 
wywołuje przede wszystkim 
stanowisko, iakie rząd radziec 
ki od chwili zakończenia woj
ny zwykle zajmuje i związany 
z tym stanowiskiem rozwój 
wydarzeń międzynarodowych 
w ciągu ostatnich miesięcy. 
Rządy czterech mocarstw nie 
wypełniłyby swych zobowią
zań, gdyby ograniczyły swe 
rozmowy do wąskich ram. któ 
re proponuje im rząd radziec 
ki. Sprawy dotyczące Niemiec 
i Austrii powinny być, rzecz 
jasna, przedmiotem dyskusji, 
jednakże rząd francuski uwa 
ża. iż dyskusja winna rów
nież dotyczyć podstawowych 
zagadnień, których rozwiąza
nie pozwoliłoby polepszyć w 
sposób realny j trwały stosun 
ki między Związkiem Radziec 
kim a trzema innymi mocar
stwami oraz usunąć przyczy
ny międzynarodowego napię
cia na całym święcie.
U| Rząd francuski gotów jest 
•I wyznaczyć przedstawiciela 
który by wspólnie z delegata 
mi rządów radzieckiego, ame
rykańskiego i brytyjskiego 
przestudiował zagadnienia wy 
mienione w punkcie poprzed
nim, aby znaleźć możliwą 
wzajemnie do przyjęcia pod
stawę narady ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
krajów i zalecić swym rządom 
odpowiedni porządek dzienny. 
Wydaje się. że obecność przed 
stawicieli wymienionych wy
żej rządów w siedzibie Orga
nizacji Narodów Zjednoczo
nych w Nowym Jorku pozwo 
liłaby przystąpić do tycn 
wstępnych rozmów w najpo
myślniejszych warunkach.
Uli Rząd francuski byłby 
»ll wdzięczny rządowi ra
dzieckiemu. gdyby raczył za
komunikować mu swe poglą
dy w sprawie propozycji, bę
dących przedmiotem niniej
szej noty.”

IRząd radziecki w nocie z
3 listopada zaproponował 

zwołanie Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych Francji, 
Stanów Zjednoczonych, Wiel
kiej Brytanii i ZSRR w celu 
rozpatrzenia sprawy wykona
nia decyzji konferencji pocz
damskiej, dotyczących demili
taryzacji Niemiec. Wysuwając 
taka propozycję, rząd radziec
ki wychodził z założenia ko
nieczności odbycia konferen
cji czterech ministrów nie tyl 
ko dla konsultacji w tych lub 
innych zagadnieniach, lecz z 
konieczności zwołania właśnie 
Rady Ministrów Spraw Zagra 
nieśnych w celu omówienia za 
gadnień należących do kom
petencji Rady , Ministrów 
Spraw Zagranicznych w da
nym składzie. Jednocześnie 
rząd radziecki uważał za rzecz 
konieczna omówienie przede

(Dokończenie na, »tr. 2-ej)

Przyjazne stosunki 
między NRD i Polską 
przyczynią się do wzmocnienia 

światowego obozu pokoju 
Depesza Prezydenta RP Bolesława Bieruta 

do Prezydenta NRD Wilhelma Piecka 
z okazji 75 rocznicy urodzin

WARSZAWA (PAP). Prezydent RP Bolesław Bierut 
przesłał do Prezydenta Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej — Wilhelma Piecka z okazji 75 rocznicy Jego uro
dzin depeszę następującej treści:

PAN WILHELM PIECK 
PREZYDENT NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 
DEMOKRATYCZNEJ

BERLIN

Z okazji 75 rocznicy urodzin ślę Panu w imieniu na
rodu polskiego i własnym, najserdeczniejsze gratulacje.

Odrodzone, demokratyczne Niemcy, stają się pod Pań 
skini kierownictwem coraz mocniejszym ogniwem świato
wego obozu pokoju i postępu, któremu przewodzi wielki 
Związek Radziecki.

Przyjazne, dobrosąsiedzkie stosunki między Nietniee- 
ką Republiką Demokratyczną i Polską, umocnione w cza
sie Pańskiej niedawnej wizyty w Polsce, przyczynią się 
niewątpliwie do dalszego pogłębiania współpracy między 
naszymi narodami w interesie światowego pokoju.

Życzę Panu dalszej, owocnej pracy nad zjednoczeniem 
narodu niemieckiego na zasadach demokracji, postępu 
i pokoju.

Osoba tow. Wilhelma Piecka 
związana jest z historycznym zwrotem 
w stosunkach polsko-niemieckich 
Depesza KC PZPR do przewodniczącego KC SED 
tow. Wilhelma Piecka z okazji 75 rocznicy urodzin

WARSZAWA PAP. W ZWIĄZKU Z 75 BOCZNICĄ URO 
DŻIN WILHELMA PIECKA, PRZEWODNICZĄCEGO KO
MITETU CENTRALNEGO NIEMIECKIEJ SOCJALISTYCZ 
NEJ PARTII JEDNOŚCI. KOMITET CENTRALNY POL
SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ PRZE- * 
SŁAŁ NA JEGO RĘCE DEPESZĘ NASTĘPUJĄC EJ TRE
ŚCI:
Z okazji 75-lćcia Waszych 

urodzin przesyłamy Wam w 
imieniu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej serdeczne pozdro
wienia i gorące życzenia dłu
gich lat życia i pracy dla dob
ra ludu niemieckiego j sprawy 
pokoju.

Polska klasa robotnicza wi
dzi w Was jednego z najwy
bitniejszych i najbardziej za
służonych przywódców między 
narodowego ruchu robotnicze 
go. wiernego ucznia Lenina 1 
Stalina, towarzysza broni blis 
kich sercu robotników pol
skich Juliana Marchlewskiego 
i Róży Luksemburg, nieza
pomnianych bojowników o 
wyzwolenie polskiego 1 nie
mieckiego proletariatu

Polskie masy pracujące łą
czą z Waszym imieniem wal
kę ludu niemieckiego przeciw 
imperialistom amerykańskim 
1 ich agentom o zjednoczone, 
pokojowe i demokratyczne 
Niemcy.

Osoba Wasza jest jak naj

ściślej związana z historycz
nym zwrotem w stosunkach 
polsko - niemieckich. opar
tych dzisiai na braterskiej 
współpracy i przyjaźni w ra
mach wielkiego obozu pokoju, 
któremu przewodzi niezwycię 
żony Związek Radziecki.

ERENBURG. ANDRE JE W 
i KORABIELNIKOWA 

złożyli życzenia noworoczni 
narodowi polskiemu

MOSKWA (PAP). Z okazji 
Nowego Roku, wybitni przed
stawiciele społeczeństwa ra
dzieckiego, m. in. pisarz ILJA 
ERENBURG, laureat nagrody 
stalinowskiej — artysta B. 
ANDREJEW. znakomita no- 
watorka LIDIA KORABIEL
NIKOWA, złożyli przed mikro 
fonem rozgłośni moskiewskiej, 
życzenia noworoczne dią pol
skich słuchaczy.



Klasa robotnicza Polski 
wzmożoną aktywnością produkcyjną 

wita uchwałę Rządu o obniżce cen

Rządy mocarstw zachodnich 
prowadzą politykę faktów dokonanych 
w sprawie remilitaryzacji Niemiec

WARSZAWA PAP. W WIELU MIASTACH I ZAKŁA
DACH PRACY ODBYŁY SIĘ MASÓWKI, NA KTÓRYCH 
ROBOTNICY WYRAŻALI SWĄ RADOŚĆ Z OBNI2KI 
CEN NA NIEKTÓRE ARTYKUŁY PIERWSZEJ POTRZE
BY I ARTYKUŁY INWESTYCYJNE. W STOLICY MA
SÓWKI TAKIE ODBYŁY SIĘ M. INN.: W FABRYCE IM. 
32 IJPCA (DAWNIEJ WEDEL), Z UDZIAŁEM OKOŁO 
TYSIĄCA ROBOTNIKÓW. W ZAKŁADACH PRZEMYSŁU 
ODZIEŻOWEGO IM. OBROŃCÓW WARSZAWY RÓWNIEŻ 
Z UDZIAŁEM OK. TYSIĄCA ROBOTNIKÓW ORAZ W ZA 
KŁADACH L—11 I PRZEMYSŁU FARMACEUTYCZNEGO 
NR 1 Z UDZIAŁEM CAŁEJ ZAŁOGI.

Liczne załogi postanowiły 
wzmożona wydajnością pracy 
uczcić uchwałę Rządu o ob
niżce cen. M. inn. pracownicy 
warsztatów mechanicznych i 
elektrotechnicznych postano
wili leszcze raz zrewidować 
swe normy produkcyjne, któ
re maja obowiązywać w ich

Po referatach, w których pre 
legend omówił] znaczenie ob
niżki cen. spowodowanej prze 
de wszystkim wzrostem wy
dajności pracy, zabierali głos 
robotnicy, postanawiając jesz 
•ro bardziej wzmóc wydaj
ność pracy, aby produkować 
wiece], taniej i szybciej.

„Uchwała Rządu — czyta
my m Inn w rezolucji załogi 
zakładów im. 22 Lipca — bę
dzie dla nas bodźcem do zwięk 
azenta wysiłków w walce o 
wykonanie planów prodnkcyj 
pych-.

Robotnicy zabierający głos 
na masówkach z uznaniem 
mówilf o uchwale Rządu. W 
zakładach im. 22 Lipca ob. Ko 
sewska oświadczyła:

„Na»z Rząd Ludowy, gdy 
przeprowadzał zmianę waluty 
zapowiedział. że nastąpi ob
niżką cen. Z radością witamy 
dziś decyzję Rządu w sprawie

Ludzie pracy Szczecina 
wyrażają radość z nowego osiągnięcia 

naszej gospodarki socjalistycznej 
— powszechne! obniżki cen
Przedtem 300 zł — teraz 

240 zapłacę za parę 
pantofli — mówi 

Stefan Jasek 
palacz kotłowy

— Czytałem dzisiaj, że w 
Anglii, Szwecji i innych 
krajach, gdzie rządzą ka
pitaliści. stale rosną ceny to
warów i coraz mniej może ro» 
botnik kupić ze swych zarób* 
ków. U nas można było obni
żyć ceny, bo klasa robotnicza 
pracuje dia siebie i dlatego 
pracuje coraz lepiej i coraz 
więcej wytwarza. Dowiedzia* 
łem się, że niektóre gatunki o* 
buwia będą tańsze o 20 proc. 
Wykalkulowałem, te jeśli jed
na para takich pantofli koszto 
wała przetem 300 zł — to 
obecnie będzie kosztować 240 
zł. Nie trzeba długo tłumaczyć, 
jaka to zmiana na lepsze w 
naszym życiu.

Nasza partia i Rząd 
zawsze dotrzymują słowa 

— stwierdza Edmund 
Mikisza absolwent 

Szkoły Morskiej
Tak konsekwentnie realizo

wać politykę stałego podno
szenia dobrobytu mas pracują 
cych może tylko taki rząd jak 
nasz — Rząd Ludowy. Przed 
dwoma zaledwie miesiącami by 
liśmy świadkami reformy walu 
towej, która podniosła wartość 
naszego pieniądza i oparła go 
na złocie. Dziś jesteśmy świad 
kami obniżki cen zapowiedzia
nej już w okresie tej reformy. 
Klasa robotnicza naszego kra
ju, a w jej liczbie i my mary
narze, przekonaliśmy się jesz
cze raz, że n^sza partia i rząd 
zawsze dotrzymują słowa. Na
szą odpowiedzią na obniżkę cen, 
która jeszcze bardziej wzmocni 
zaufanie ludzi pracy do ludo
wej władzy, powinna być jesz 
cze lepsza i wydatniejsza pra
ca dla wykonaniu drugiego ro
ku Planu B-letniego.

Jak jest w Szwecji, a jak 
u nas — wyjaśnia 

Mieczysław Wiśniewski 
młodszy marynarz 
z m/s ..Oksywie**

Byłem niedawno w Szwecji. 
W rozmowach z robotnikami 
portowymi dowiedziałem się o 
stałej podwyżce cen w ich kr»-

cen. do naszego Rządu mamy 
pełne zaufanie, gdyż prowadzi 
on klasę robotniczą od sukęe- 
su do sukcesu, podczas, gdy w 
krajach kapitalistycznych nie 
ustannie rosną ceny płace ma 
leją, a jedyne, co tam nie
ustannie wzrasta, to bezrobo
cie".

W zakładach przemysłu o- 
dzieżowego im. Obrońców War 
stawy 50-letnia przodująca ro 
botnica. ob. Ciecierska stwier 
dziła:

„Już po pierwszym roku Pla 
nu 6-letniego mamy obniżkę 
cen. Dla każdego chyba Jest 
jasne, że im wiece | będziemy 
dawać produkcji, tym prędzej 
stworzymy władzy ludowej 
warunki dla dalszei obniżki 
cen. a wiec dalszego wzrostu 
naszego dobrobytu".

Wiadomość o obniżce cen na 
niektóre artykuły pierwsze] po 
trzeby i artykuły inwestycyj
ne spotkała się z dużym zado 
woleniem całego społeczeń
stwa Łodzi i województwa.

ju. Byli oburzeni, że podczas 
gdy płace utrzymują się u nich 
ciągle na tym samym pozio
mie lub też są obniżane, ceny 
artykułów pierwszej potrzeby 
wzrastają.- Gdy im opowiada 
łem o naszej reformie waluto
wej i o mającej nastąpić ob
niżce cen, słuchali mnie z 
niedowierzaniem. My pol
scy marynarze, staraliśmy się 
jednak im to wytłumaczyć. Mó 
wiliśmy o tym, że Polska jest 
państwem pokojowym, że bez 
kapitalistycznych akcji i złota 
budujemy nowe fabryki, domy 
i całe miasta i że stopa życio
wa ludzi pracy ciągle wzra
sta. I oto powróciliśmy do Pol
ski, by przekonać się jeszcze 
raz, że słowa nasze nie pozo
stały bez pokrycia: oto uchwa 
łą Rady Ministrów obniżono 
ceny artykułów powszechnego 
użytku. Znaczy to, że wzrosły 
zńów nasze zarobki. Oto zwy
cięstwo naszego ludowego u- 
strojul

CORAZ WYŻSZE CENY 
CORAZ NIŻSZA STOPA ŻYCIOWA 

wr kra juch marshallowskich
OSLO (PAP). Smutne per

spektywy wróży narodowi nor 
weskiemu rok 1951. Przyłącze 
nie się Norwegii do agresywne 
go paktu atlantyckiego dopro
wadziło do militaryzacji kra
ju, do wyścigu zbrojeń, do po
większenia wydatków na cele 
wojenne. Ciężar przygotowań 
wojennych spada na barki nor 
weskich mas pracujących. Li
kwiduje się pokojowe gałęzie 
przemysłu, następuje redukcja 
budownictwa, rosną ceny, wpro 
wadza się nowe podatki. W 
1950 roku ceny chleba wzrosły 
o 50 proc , ceny mięsa o 32 pro 
cent. Niedawno minister han
dlu oświadczył w parlamencie, 
że na wiosnę nastąpi nowa 
zwyżka cen artykułów spo
żywczych i przemysłowych. Po 
nadto w najbliższym czasie o- 
czekuje się zredukowania przy 
działów kartkowych cukru, ka 
wy i artykułów włókienni
czych-

Amerykański
„prezent noworoczny** 
dla ludności Austrii

WIEDEŃ (PAP). W Wie
dniu podano oficjalnie do wia 
domości o wprowadzeniu kar
tek na niektóre tłuszcze. Dzień 
nik „Oesterreichische Volks- 
stimme” nazywa wprowadze
nie racjonowania .amerykań
skim prezentem noworocznym** 
dla ludności austriackiej. 
Dziennik zwraca uwagę, że za 
rządzenie o racjonowanlu tłusz 
czów w pełni zgadza się z ha
słem „armaty zamiast masła**, 
realizowanym przez Ameryka
nów, ,
Ruina gospodarki greckiej

SOFIA ,(PAP). Ukazujący 
się w Atenach dziennik grecki 
„Demokratlkos**. charakt<eryzu 
jąc sytuację w Grecji na prze
łomie 1950/51 r. podkreśla, że 
polityka rządu greckiego i an- 
glo-amerykańskich podżegaczy 
wojennych wpędziła Grecję w

warsztatach od 1 stycznia rb. 
W wyniku wszechstronnej ana 
lity swoich możliwości pro
dukcyjnych robotnicy oddzia 
łu mechanicznego postanowi
li podnieść dotychczas obowią 
zujące normv nie o 5 proc., 
iak początkowo projektowano 
— lecz o U proc.

Robotnicy PPB w Szczecinie 
odpowiadają na obniżkę cen 

dalszym wydajności pracy
Uchwała Rządu w sprawie obniżki ccn szeregu arty

kułów powszechnego użytku, wywołała ogromną falę en
tuzjazmu wśród klasy robotniczej naszego województwa. 
Słowa uznania 1 wdzięczności dla dalekowzrocznej, poko
jowej polityki władzy ludowej, przepojone są jednocześnie 
głębokim uczuciem dumy z wielkich osiągnięć, które legły 
u podstaw tego nowego zwycięstwa mas pracujących. 
Mocny wyraz tym uczuciom dali w dniu wczorajszym ro
botnicy Zjednoczenia Szczecińskiego PPB.

W czasie przeglądu prasowego, jaki jest codziennie 
dokonywany przed rozpoczęciem pracy w stolami mecha
nicznej PPB przy ul. Krzysztofa Kolumba w Szczecinie, 
po omówieniu uchwały rządu w sprawie obniżki cen, sto
larz ręczny tow. Jan Pliszczak oświadczył:

— Obniżka cen jest wyrazem prawdziwej troski rzą
du ludowego o Interesy robotników i dowodem jego słusz
nej polityki. Chcę wyrazić swoje uczucia wdzięczności dla 
rządu — powiedział tow. Pliszczak — tym, że podniosę 
wraz ze swoją brygadą wydajność pracy z dotychczas 
osiąganych 220 proc, na 225 proc, normy.

Za przykładem tow. Pliszczaka poszli: ob. Władysław 
Kramarz — stolarz maszynowy, który podjął się zwiększyć 
wydajność pracy z 240 na 260 proc, normy, stolarze: Alek 
sander Łapisz i Michał Karolko oraz trzy brygady — Bro 
dowskiego, Borowskiego i Jankowskiego, obejmujące 34 
robotników.

Na budowie obiektu dla Akademii Medycznej znani 
już ze wzorowej obsługi radzieckiej maszyny tynkarskiej, 
murarze Władysław Zając I Wincenty Wargacki z własnej 
inicjatywy zorganizowali masówkę, na której została od
czytana wobec 68 robotników uchwala Rady Ministrów o 
obniżce cen. Inicjatorzy masówki, Zając i Wargacki pu
blicznie oświadczyli, że w odpowiedzi na obniżkę cen, po
dejmują zobowiązanie podniesienia wydajności pracy z 240 
proc, do 300 proc, normy. Oświadczyli oni, iż nigdy jesz
cze żaden rząd nie był w takim stopniu prawdziwym wy
razicielem dążeń mas robotniczych, jak obecny Rząd Pol
ski Ludowej.

Podobne zobowiązania podjęli i inni pracownicy PPB: 
murarze, cieśle, instalatorzy, szklarze itp.

Wiadomość o pięknej inicjatywie stolarzy i murarzy, 
obleciała lotem błyskawicy wszystkie zakłady PPB. W 
warsztatach oddziału sprzętu i transportu jeden z naj
starszych robotników, ślusarz Lewandowski oświadczył, iż 
w odpowiedzi na uchwałę rządu o obniżce cen, podniesie 
wydajność pracy wraz z całą swoją brygadą o 15 proc, na 
przeciąg pierwszego kwartału. Wezwanie Jego z entuzja
zmem podjęli ślusarze: Bartoszewicz, Dembowski i Dzie
dzic, którzy zapowiedzieli przekroczenie dotychczasowego 
poziomu wydajności pracy o 12—15 proc. Lewandowskie
mu i 'jego brygadzie odpowiedziało 25 zetempowców z 
brygady transportowej tow. Wapno, którzy zapowiedzieli 
podniesienie wydajności o 10 proc. Fala zobowiązań obję
ła całe warsztaty — kuźnię, silnikownię itd.

W zobowiązaniach ponad 100 robotników PPB, z ol
brzymią silą przejawił się prawdziwy patriotyzm klasy 
robotniczej, jej świadomość' i dążenie do rozwijania i u- 
macniania gospodarki ludowej.

Również robotnicy portowi w podobny sposób zama
nifestowali swą wdzięczność dla rządu ludowego. Na 
„Starówce", sztauer, Michał Małek zobowiązał się podnieść 
wydajność pracy ze 163 proc, na 170 proc, normy, a dźwi
gowy, Marian Stryjarz — ze 183 na 190 proc.

tragiczną sytuację. Płace za
robkowe ludzi pracy wynoszą 
zaledwie 40—45 proC' płac 
przedwojennych. Liczba bezro
botnych przekracza 300 tysię
cy. Więzienia i obozy koncen
tracyjne są przepełnione. Han 
del i rzemiosło znajduje się w 
stanie upadku. Rolnictwo bory 
ka się z niesłychanymi trudno
ściami. Niewielka jedynie gru 
pa pasożytów reakcyjnych bo
gaci się z potu i krwi narodu.

Dalszy wzrost cen 
we Francji

GENEWA (PAP). Z Pary
ża donoszą, że w grudniu ceny 
hurtowe podskoczyły znów o 
4,5 proc- W związku z tym 
oczekuje się poważnego wzro
stu cen detalicznych artyku
łów żywnościowych i wyrobów 
przemysłowych.

Z dniem 1 stycznia weszła w 
życie podwyżka ceny gazu dla 
użytku domowego.

(Dokończenie ze str, 1-ej) 
wszystkim sprawy deinilitary 
racji Niemiec jako sprawy dla 
Europy najbardziej palącej.

Uważając nadal, że sprawa 
demilitaryzacji Niemiec jest 
sprawą niezwykle doniosłą dla 
zapewnienia międzynarodowe
go pokoju i bezpieczeństwa i 
że dotyczy ona zasadniczych 
interesów narodów Europy, a 
przede wszystkim narodów, 
które ucierpiały wskutek agre 
sj| hitlerowskiej, — rząd ra
dziecki wyraża zgodę na omó
wienie również innych zagad
nień dotyczących Niemiec, co 
zgodne jest ze stanowiskiem 
rządu radzieckiego, przedsta
wionym w nocie z 3 listopada 
I 2, Deklaracją Praską 8-niiu 
państw.

Rząd radziecki nie oponuje 
przeciwko propozycji zwoła
nia. wstępnej konferencji 
przedstawicieli Francji, Sta
nów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i ZSRR w celu opra
cowania przez tę konferencję 
porządku obrad sesji Rady 
Ministrów Spraw Zagranicz
nych. Rozumie się samo przez 
się. że do zadań tego rodzaju 
wstępnej konferencji nic bę
dzie należało rozpatrzenie pro
blemów. które mają być roz
patrzone na same! paradzie 
czterech ministrów spraw za- 
grapicznych.

Jeśli chodzi o miejsce zwo
łania wstępnej konferencji, to 
rząd radziecki proponuje, aby 
zwołana on» została nie do 
Nowego Jorku, lecz do Mosk
wy. Paryża lub Londynu, po
nieważ odbycie takiej konfe
rencji w jednej z wymienio
nych stolic, będzie dla więk
szości lei uczestników niewąt
pliwie wygodniejsze ze wzglę
dów praktycznych.
2 Twierdzenie rządu francu 

skiego. jakoby propozycjo, 
przedstawione w Deklaracji 
Praskiej, nie mogły służyć za 
podstawę dla pozytywnego roz 
strzygnięcia problemu niemlee 
kiego wywołuje zrozumiałe 
zdumienie, ponieważ twierdze 
nie to zostaje wypowiedziane 
zanim wspomniane propozycje 
zostały rozpatrzone przez czte 
ry mocarstwa.

Twierdzenia zawarte w ne
cie francuskiej, jakoby propo 
zycje te miały zoctać odrzuco
ne przez większość narodu nie 
mieckiego, sa co najmniej go
łosłowne i nie odpowiadają w 
najmniejszej mierze faktyczne 
mu stanowi rzeczy. W każ
dym razie nie trudno przeko
nać się. że wśród szerokich 
warstw ludności niemieckiej, 
a w tvm również wśród lud
ności Niemiec Zachodnich, pro 
pozycje narady praskiej spot
kały się z wielką sympatią.

Jeśli chodzi o zawarta w no 
cie rządu francuskiego uwagę, 
dotyczącą pism wysokich ko
misarzy do przewodniczącego 
radzieckie! komisji kontroli w 
sprawie przeprowadzeń’;; ogól 
noniemiecklch wyborów, i 
pism, które stanowią tylko 
formalna odpowiedź w spra
wie mającej wielkie znaczenie 
dla narodu niemieckiego. — 
to zagadnienie to było niejed
nokrotnie Już omawiane przez 
przedstawicieli czterech mo
carstw i stanowisko 7wlą"-ku 
Radzieckiego w tej sprawie 
jest dobrze znane.
3 Jak ’vvn’kn z ogłoszonych 

danych. rzn*'v Stanów 
Zjednoczonych, Wielkie] Bry
tanii i Francji tworzą w Nicm 
czech Zachodnich regularną 
armie niemiecka, formując nie 
jakieś oddziały policyjne — 
Jak oświadczali ofcjątnle mi
nistrowie sura w zr granicz

nych trzech mocarstw zachód 
nich — lecz całe dywizje. Wia 
domo także, że przedstawicie
le rzątiów Stanów Zjednoczo
nych, Wielkiej Brytanii I Frań 
cii prowadzą ostatnio z rzą
dem Adenauera rokowania w 
sprawie ilości formowanych 
dywizji niemieckich i ich u- 
zbrojenia obejmującego rów
nież czołgi i ciężką artylerię 
oraz w sprawie włączenia tych 
dywizji w skład tzw. „zjedno 
czonych sił zbrojnych”.

Próby zamaskowania tych 
kroków przez powoływanie 
się na konieczność wzmocnie
nia bezpieczeństwa Stanów 
Zjednoczonych. Wielkiej Bry
tanii, Franci! i innych państw 
europejskich wyraźnie nie wy 
trzymują krytyki, ponieważ 
państwom tym nikt nie zagra 
żal i nic zagraża. Tym bardziej 
nic wytrzymują krytyki zawar 
te w nocie rządu francuskie
go próby usprawiedliwienia 
planów remilitaryzacji Nie
miec Zachodnich przez powo
ływanie się ną rzekoma remi- 
litnryzację Niemiec Wschod
nich. Wszystko co twierdzi w 
tej sprawie notą rządu fran
cuskiego jest od początku do 
końca zmyślone l nie odpowia
da żadna miarą rzeczywistości. 
Nota rządu radzieckiego z 19 
października wskazywała już 
na fakt, że takie twierdzenia 
rządów trzech mocarstw po
zbawione są wszelkich pod
staw.

4 Nota rządu francuskiego z
22 grudnia daje podstawy 

aby uważać, że zgadza się on 
z propozycją rządu radziec
kiego co do wspólnego rozpa
trzenia przez cztery mocarst
wa sprawy demilitaryzacji 
Niemiec. Rząd radziecki przy
wiązuje do sprawy teł wielkie 
znaczenie, ponieważ przepro
wadzenie demilitaryzacji Nie
miec przewidziane zostało nie 
tylko przez poczdamskie poro 
zumienie Stanów Zjednoczo
nych, Związku Radzieckiego, 
Wielkiej Brytanii 1 Francji, 
lecz również dlatego, że pozo
stałe ona niezwykle doniosłym- 
warunkiem zapewnienia poko 
ju i bezpieczeństwa w Euro
pie. odpowiadając jednocze
śnie narodowym interesom sa 
mego narodu niemieckiego.

Tymczasem wiadomo pow
szechnie. że ostatnio właśnie 
rządy Stanów Zjednoczonych, 
Wieikiei Brytanii i Francji po 
deimnją wszelkiego rodzaju 
kroki, zmierzające do uzbroje
nia regularnej armii niemiec
kiej j do odbudowy przemysłu 
wojennego Niemiec Zachod
nich oraz że prowadzą oficjal
ne rokowania w tych spra
wach z rządem Adenauera, co 
stanowi wvraz dążeń pewnych 
kół agresywnych do postawie 
nia narodów Europy przed fak 
tern dokonanym. Nie ma po
trzeby dowodzić, że takie po
stępowanie rządów Francji, 
Stanów Zjednoczonych i Wiel 
klei Brytanii pozostałe w jaw 
nei sprzeczności z zohowiąza- 
r‘”•■>>. jakie rządy te powzięły 
co do konieczności nrzoprowa 
dzenia demilitaryzacji Nie
miec. Postępowanie to nic m<> 
że nie pociągnąć sobą po
ważnych trudność’ w rezsfrzyg 
nieciu tych zagadnień. i? kie 
mają być rozpatrzone nrz.cz 
Rade Ministrów Spraw Zagra 
nicznych. której zwołanie jest 
z niewiadomych powodów od 
kładane na coraz dalszy ter
min.

Analogiczne noty wystoso
wane zostały do rządów Wiel
kie, Brytanii i Stanów Zjedno 
czonych.

Całe społeczeństwo weźmie udział 
w zbiórce podarunków dla dzieci koreańskich

W dniu jutrzejszym rozpoczy 
na się w Szczecinie zbiórka po 
darunków dla dzieci koreań
skich. Społeczeństwo szczeciń
skie weźmie w niej żywy u- 
dział. Świadczą o tym liczne 
fakty składania podarunków 
jeszcze przed ogłoszeniem 
zbiórki. Do Wojewódzkiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju w 
Szczecinie zgłaszają się ofiaro 
dawcy, składając na ten pięk
ny cel ciepłą odzież, buty, sza
liki j rękawiczki, zabawki 1 
gry oraz dziesiątki innych po
darków. Zbiórkę przeprowa
dzać będą specjalne trójki w 
miejscach zamieszkania ofiaro

dawców. Komitety Obrońców 
Pokoju podarunków przyjmo
wać nie będą.

Specjalnie powołane w mia
nach powiatowych i w Szcze
cinie komisje zbiórkowe opra
cowują program akcji, propa
gującej zbiórkę. Na program 
ten składają się między inny
mi także imprezy artystyczne. 
W miasteczkach i gmi
nach powiatów: myśliborskie- 
go, stargardzkiego, gryflckfego 
i innych przeprowadza się po
gadanki, które zapoznają lu
dność z wyzwoleńczą walką lu
du koreańskiego, z losem dzie
ci koreańskich, l



' Bolesław Bierut
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej.

Życzymy narodom ZSRR nowych sukcesów
Witając Nowy Rok, ludz

kość wstępuje w nowa poło
wę wieku, który już wyróżnił 
się w jej dziejach jako wiek 
rozpoczynający nowa epokę 
— epokę wielkiej rewolucji 
proletariackiej, epokę zwycię 
stwa socjalizmu.

Znaleźliśmy się jak gdyby 
na przełęczy wieku i odrucho 
wo ogarniamy spojrzeniem 
przebyta drogę. Dokonując o- 
ceny minionego okresu, śmie
lej i pewniej spoglądamy w 
przyszłość. Jest to okres naj
większych ruchów wyzwoleń
czych w historii ludzkiej. Jest 
to okres najzaciętszych walk 
i najbardziej decydujących 
zwycięstw. Przyniosły one wy 
Zwolenie z jarzma najbrutal- 
niejszego ucisku imperiali
stycznego 800 milionom ludzi. 
Już sam ten krótki cyfrowy 
bilans pierwszego półwiecza 
napełnia serca otuchą i rado
ścią. Świadczy on bowiem, że 
siły postępu, pokoju i wolno
ści są wielkić i niezwyciężo
ne.

RADA ZAKŁADOWA STOCZNI RZECZNEJ 
nie wykorzystuje wszystkich instrumentów 

walki o plan
Zimowy sezon ponawiga cyjny jest dla Stoczni Rzecz

nej okresem wzmożonej pracy. W przeciwieństwie do in
nych pór roku, kiedy stocz nia wykonuje drobne na
prawy lub remonty awaryjne, na okres zimowy przy
padają najpoważniejsze prace: odbudowa zniszczonych 
jednostek oraz gruntowne remonty barek i jednostek 
holowniczych, które eksploa towane były w minionym 
sezonie.
Są to prace bardzo poważ

ne, a przede wszystkim ter
minowe. Od dotrzymania ter 
minów remontów zależy bo
wiem wykonanie planów 
przewozów towarowych przez 
przedsiębiorstwa żeglugowe, 
które powierzyły Stoczni Rzc 
cznej remont swojego taboru.. 
Należało więc oczekiwać, że 

w Stoczni Rzecznej urucho
mione zostaną wszystkie in
strumenty walki o przedter
minowe wykonanie remontów 
zimowych.

Tak się niestety nie stało.

WSPÓŁZAWODNICTWO 
— PRAWDZIWE 

CZY FORMALNE?

Znaczenie współzawodnic
twa ,i jego wpływ na podnie
sienie jakości i ilości pro
dukcji muszą niewątpliwie 
być znane kierownictwu stocz 
ni i radzie zakładowej. Tym
czasem współzawodnictwo i- 
stnieje tu nadal tylko . „na 
papierze". Nie ma w zakła
dzie referenta, który by sta
le i systematycznie zajmował 
się sprawą współzawodnictwa. 
Świadczy to o nie docenianiu 
tego ruchu przez kierownic
two stoczni, jako podstawo
wej wydajności pracy.

Stoczniowy regulamin pun
ktacji współzawodnictwa wy 
maga rewizji, gdyż nie u- 
względnia niektórych prac, 
a punktacja — nie we wszy
stkich wypadkach jest słusz
na i sprawiedliwa.

Wyniki współzawodnictwa 
ogłaszane są często z miesię
cznym opóźnieniem. Robotni 
cy nie, wiedzą, w ilu procen 
tach wykonali normy.

Rzecz jasna, że w takich 
warunkach, gdy współzawod
nictwo istnieje tylko formal
nie, nie wywiera ono decydu 
jącego wpływu na zwiększe
nie wydajności pracją

ZAPOMNIANO 
O RACJONALIZATORSTWIE

Podobnie jak współzawod
nictwo, „na papierze" tylko 
istnieje również klub racjo
nalizatorów. Wielu robotni
ków nie wie, co robić z oprą 
cowanym pomysłem, gdzie 
go złożyć do zatwierdzenia, 
jak walczyć o jego zastosowa

W awangardzie wyzwolo
nych narodów, na czele wiel
kich sił postępowych ludz
kości kroczą narody ZSRR. 
Ich zwycięstwa utorowały dro 
gę tei nowei epoce, która u- 
możliwia ludzkości szybszy, 
wspanialszy 1 bez porównania 
bardziej twórczy ruch na
przód ku wyższym formom 
rozwoju społecznego i szczę
śliwego bytu.

Pod kierownictwem Lenina 
i Stalina — natchnionych prze 
wodników idei wolnościo
wych nowej epoki, najgenial
niejszych jej myślicieli i stra
tegów — masy pracujące 
ZSRR utrwaliły zwycięsko no 
wy ustrój społeczny: socja
lizm. Ustrój ten wyzwolił po
tężne siły i talenty twórcze 
mas ludowych i pokazał śwla 
tu. że społeczeństwo uwolnto 
ne z krepujących więzów wy
zysku kapitalistycznego zdo
bywa nieograniczone możliwo 
ści szybszego pomnażania 
swych bogactw i swej kultu
ry.

Kierownictwo zakładu rów 
nież i tą oddolną inicjatywą 
stoczniowców nie pokierowa
ło nie ujęło jej w odpowied
nie ramy organizacyjne, nie 
wskazało racjonalizatorom 
na szczególnie ważne odcin
ki pracy, na t. zw. „wąskie 
gardła", które należy usunąć.

Trudno więc oczekiwać, by 
w tych warunkach ruch ra
cjonalizatorski na Stoczni Rze 
cznej rozwijał się, krzepnął 
i ogarniał coraz to nowych, 
przodujących robotników.

NIE WOLNO ROZBIJAĆ 
BRYGADY MŁODZIEŻOWEJ

W stoczni pracuje ponad 40 
ZMP-owców. Jedyna, stworzo 
na przez koło ZMP brygada 
młodzieżowa nie stanowi sta
łego zespołu, gdyż jest stale 
rozbijana, a członkowie jej 
kierowani do różnych prac i 
do różnych wydziałów. Jak 
widać zatem, cenna inicjaty
wa ZMP-owców do dzisiaj 
nie znalazła ani opieki, ani 
pomocy organizacji partyjnej 
i kierownictwa stoczni.

Utrudnia to znacznie bry
gadzie ZMP-owskiej spełnie
nie roli czynnika mobilizują
cego młodzież do lepszej i wy 
daj niej szej pracy, do przodo
wania w tej pracy na zakła
dzie.

KTO JEST WINIEN?

Te i wiele innych niedo
ciągnięć szczególnie ja
skrawo występują na
jaw w świetle uchwał o- 
statniego VI Plenum CRZZ. 
Wydaje się konieczne by 
rada zakładowa Stoczni Rze
cznej naświetliła krytycznie 
swoją dotychczasową pracę 
na tych odcinkach i skończy
ła z .bezdusznym stosunkiem 
do współzawodnictwa, do 
wzrostu młodych kadr robot
niczych w brygadach ZMP i 
z lekceważeniem ruchu racjo 
nalizatorstwa.

I wtedy łatwiej jej będzie 
wyciągnąć konkretne wnioski 
1 zmienić istniejący stan rzę
sa®. Beer.ą

W „IZWIESTIACtl" UKAZAŁ SIĘ ARTYKUŁ 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ BO
LESŁAWA BIERUTA PT. „ŻYCZYMY NARODOM 
ZSRR NOWYCH SUKCESÓW". PONIŻEJ PODAJEMY 
ARTYKUŁ TEN IN EXTENSO:

Bohaterstwo narodów ZSRR 
i ich siła wewnętrzna — ma
terialna i duchowa — zadecy
dowały o losach ludzkości w 
drugiej wojnie światowej. O 
siłę tę rozbiła się doszczętnie 
największa ze znanych w hi
storii machina militarna im
perializmu hitlerowskiego, któ 
rą dziś próbuje znów wskrze
sić i ponownie rzucić na naro 
d.y Europy oszalały z zachłan
ności imperializm amerykań
ski. Imperialiści nie są — jak 
widać? — zdolni do wyciąga
nia jakichkolwiek rozumnych 
wniosków z doświadczeń hi
storycznych.

Historyczne zwycięstwa na 
rodów ZSRR w drugiej woj
nie światowej wzmocniły ru
chy wyzwoleńcze mes ludo
wych w wielu krajach świa
ta. Dzięki temu zwycięstwu 
kraje Europy środkowej i po
łudniowo - wschodniej wyzwo 
liły sie spod jarzma imperia
lizmu i stworzyły ustrój demo 
kracii ludowej. W procesie 
wielkich walk narodowo - 
wyzwoleńczych zdobył swą 
wolność 475-milionowy naród 
chiński. Któż nie rozumie, że 
są to wydarzenia o ogromnej 
doniosłości w dziejach ludz
kości, wydarzenia, które u- 
gruntowują nowa epokę.

Narody Związku Radzic
kiego i jego bohaterska klaśa 
robotnicza potrafiły przyswoić 
sobie j przetrawić doświadczę 
nie walk rewolucyjnych całe
go stulecia, na własnych bar
kach wydżwignęły olbrzymi 
zaszczytny ciężar i wszystkie 
niezliczone ofiary zarówno 
zwycięstwa Rewolucji Socja
listycznej jak też ugruntowa
nia i zbudowania socjalizmu. 
Dziś zaś w dalszym ciągu stoją 
w pierwszym szeregu walczą
cych o utrwalenie pokoju, o 
zwycięstwo zasad socjalizmu, 
o wcielenie najpiękniejszego 
wzlotu i najszlachetniejszych 
tęsknot ducha ludzkiego — ko 
munizmu. W tym właśnie, w 
tei niezrównanej sile moralno- 
ideowej. w postawie i poświę 
ceniu, z jakim narody radziec 
kie spełniają swe powołanie, 
tkwi uznawany z cała szczero 
ścią i szacunkiem bezsporny 
prymat narodów _ radzieckich 
w wielkiej rodzinie narodów 
walczących o pokój.

W drugą połowę XX stule
cia narody ZSRR wstępują w 
poczuciu radości i dumy ze 
swych wielkich, historycznych 
osiągnięć.

Osiągnięcia te budzą podziw 
wśród wszystkich uczciwych 
i postępowych ludzi we wszy
stkich krajach świata. Potęż
na, pokojowa i twórcza praca 
narodów radzieckich, polep
szając ■ z roku na rok ich gos 
podarcze i kulturalne warunki 
bytu, jest właśnie wybitnym 
znamieniem nowej epoki. Jej 
wspaniałym wyrazem jest 
braterstwo i jedność moral- 
no-polityczna 200-milionowe- 
go społeczeństwa socjalistycz 
nego, wielkie umiłowanie oj
czyzny i niezrównane poczu
cie więzi z całą postępową 
ludzkością. Znamieniem no

Do artykułu obok: Niech ludzie portu i ludzie floty 
w pełni ze sobą współprac u ją!

wej epoki są wielkie, stali
nowskie budowle komuniz
mu, przekształcające przyro
dę, zamieniające pustynie w 
żyzne pola. Jest nim również 
braterska współpraca z so
juszniczymi krajami demo
kracji ludowej, ofiarna goto
wość pomocy sąsiedzkiej, 
praktyczne kształtowanie no
wej, nigdy przedtem niezna
nej, socjalistycznej formy sto 
sunków międzynarodowych, 
opartych na wzajemnym zau 
faniu, szacunku, przyjaźni i 
współdziałaniu.

Jakże jaskrawym przeci
wieństwem tych stosunków 
jest l'A wszystko, co dzieje się 
obecnie w obozie Imperiali
stycznym!

Związek Radziecki, Chiny 
Ludowe, kraje demokracji lu 
dowej wytrwale ponawiają 
swe propozycje pokojowego 
uregulowania spornych spraw 
i zaniechania obłędnych zbro 
jeń. Rośnie i potężnieje ogar 
niający całą kulę ziemską 
ruch obrońców pokoju.

A w tym samym czasie im
perialistyczni podpalacze świa 
ta nieustannie łamią zawarte 
umowy i statuty międzynaro
dowe, wzmagają histerię wo
jenną, doprowadzają ją do 
psychozy, do stanu niepoczy
talności umysłowej. Cynicznie 
i brutalnie wobec całego śwla 
ta imperialiści organizują 
zbrojenia wojenne, gromadzą 
nowe środki zniszczeń i grzę
zną w zbrodniach potworniej 
szych od tych, którymi zhań 
bił się hitleryzm.

Czyniąc to, oszuści imperia 
listyczni oskarżają obłudnie o 
zamiary napastnicze ZSRR i 
kraje demokracji ludowej, a 
równocześnie traktują jako 
zbrodnię sam ruch obrońców 
pokoju. Ale ta na wskroś za
kłamana i dzika polityka im
perialistyczna musi budzić co 
raz \gjększe oburzenie i odra 
zę w każdym uczciwym czło
wieku. niezależnie od Jego po 
glądów i sympatii politycz
nych.

Czynnym obrońcą pokoju 
staje się każdy, kto rozumie, 
jaką groźbę stanowi agresyw 
na polityka imperialistyczna 
dla całego dotychczasowego 
dorobku ludzkości. Siły postę
pu i pokoju rosną w miarę 
jak pogłębia się w umysłach 
setek milionów ludzi świado
mość niebezpieczeństwa, gro
żącego ze strony krwiożer
czych knowań wojennych 
imperialistów amerykańskich 
i ich wasali.

Z uczuciem najgorętszej 
sympatii i nadziei zwracają 
się dziś ku narodom ZSRR 
serca setek milionów ludzi 
pracy ze wszystkich zakątków 
kuli ziemskiej. Witają one no 
wy rok z głęboką wiarą, że 
będzie on rokiem dalszego 
wzmocnienia sił postępu i po 
koju, którym przoduje wielki 
naród radziecki, którego po
budza swym genialnym na
tchnieniem wielki chorąży 
pokoju i przyjaciel całej po
stępowej ludzkości — Józef 
Stalin.

Szczególnie serdeczne ży

czenia i uczucia przyjaźni 
przesyła narodom ZSRR w 
dniu Nowego Roku naród poi 
ski. Historyczne zdobycze i o- 
siągnięcia narodów ZSRR do 
pomogły narodowi polskiemu 
w zrzuceniu jarzma niewoU 
kapitalistycznej. Sukcesy 
ZSRR są pomocą i przykła
dem dla naszego narodu w 
budowaniu podstaw ustroju 
sccjalistycznego w Polsce.

Przez wieki całe klasy wy’ 
zyskujące wznosiły mur nie
chęci, obcości i nienawiści 
między narodem polskim a 
narodem rosyjskim. Jest du
mą naszego pokolenia, że ten 
mur zburzony został całko
wicie i bezpowrotnie. Nie ma 
takiej siły, która by mogła 
cofnąć koło historii i zawró
cić je do dawnych, ponurych 
czasów. Dziś wiemy wszyscy, 
ile zawdzięczamy tej przyjaź 
ni. Dziś wiemy wszyscy, że 
jest ona wielkim źródłem na
szej wspólnej siły i naszych 
zwycięstw.

Dumni z naszego dorobku

Niech ludzie portu i ludzie floty 
w pełni ze sobą współpracują! 
Musimy zapewnić statkom polskim prawdziwie 

szybkościową obsługę
W okresie sześcioletnim nasza flota handlowa wzro

śnie przeszło trzykrotnie. U nowocześniona, posiadająca 
w swym składzie poważną lic zbe motorowców .nasza flo
ta handlowa przewiezie w okresie sześcioletnim 30 proc, 
towarów, przechodzących p rzez nasze porty, podczas 
gdy w roku 1949 udział przewozów za pośrednictwem 
własne] floty handlowej w obsłudze własnych obrotów 
portowych wyniósł zaledwie 10 proc.

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
wykonanie tych ogromnych za 
dań przez flotę będzie możli
we jedynie w wypadku, jeśli 
porty nasze zapewnią mary
narce handlowej szybka i 
sprawną obsługę. Znaczy to, 
żę w portach naszych musi
my w szerszym niż dotąd stop 
niu stosować szybkościową ob 
sługę i tak skoordynować pra 
cę aparatu sped.ycyjno - han
dlowego. aby planowany czas 
postoju statków skrócić do mi 
nimum.

CYFRY.
KTÓRE ALARMUJĄ

Załoga portu szczecińskiego 
na pierwszym spotkaniu ma
rynarzy z robotnikami porto
wymi podjęła śmiałe i odpo
wiedzialne zobowiązanie ob
sługiwania każdego statku poi 
skiego, zawijającego do nasze
go portu, metodą szybkościo
wa. Występujący w dyskusji 
na naradzie robotnicy Basenu 
Górniczego i sztauerzy z na
brzeży drobnicowych podkre
ślali. że swoje zobowiązania 
wypełnia, o ile armator — 
GAL. wszystkie służby Zarżą 
du Portu, maklerzy i spedyto 
rzy przez skoordynowanie 
swych prac — pomogą zało
dze.

W wyniku pierwszej nara
dy dwaj pracownicy Zarządu 
Portu opracowali tzw. „kartę 
koordynacyjną”, przy pomocy 
której Zarząd Portu synchro
nizuje wszystkie prace, zwią
zane z obsługa danego statku. 
Jednocześnie na nabrzeżach 
portowych zaznajomiono za
łogę z podjętym zobowiąza
niem i przeniesiono postano
wienia narady do załóg stat
kowych, uświadamiając je o 
konieczności ścisłei współpra
cy z robotnikami przeładun
kowymi. Inowacją w obsłudze 
statków polskich w porcie 
szczecińskim miało być wpro
wadzeniem radzieckiej metody 
polegającej na przeprowadza
niu przed rozpoczęciem opera
cji przeładunkowej krótkiej 
narady miedzy grupa robotni
ków. zatrudnionych przy stat
ku a oficerem ładunkowym.

Wydawałoby sie. że po ta
kich przygotowaniach, każdy 
statek polski, obsługiwany w 
Szczecinie, uzyska wiele zao
szczędzonych godzin, dzięki 
czemu w okresie rocznym po
trafi on dokonać przynajmniej 
jednego dodatkowego rejsu.

Cyfry jednak dotyczące 
szybkościowej obsługi statków 
w porcie szczecińskim mówią 
co innego:

— Anł razu podczas pobytu 

kulturalnego w przeszłości, 
uważamy za naszą ambicję 
wydobyć wszystkie przeboga
te talenty twórcze, tkwiące w 
naszym narodzie, zwiększyć 
nasz wkiad do wspólnej spra 
wy, zacieśnić jeszcze bardziej 
nasze braterstwo, budzić o- 
fiarneść i poświęcenie we 
wspólnej walce dla obrony 
pokoju i zwycięstwa spra- 
wiedllwości społecznej.

Toteż do radości i dumy 
tiarodow radzieckich z ich 
wspaniałych osiągnięć, naród 
polski przyłącza swe szczere 
i gorące życzenia, aby Nowy 
Rok przj niósł narodom 
ZSRR nowe zwycięstwa, no
we sukcesy, nowe radości, a- 
by roi: ten jeszcze bardziej 
umccr.ił ich siły. Bowiem 
wzrost tych sił naród polski 
uważa również za swój suk
ces, za osiągnięcia całego świa 
towego obozu pokoju i postę
pu, za gwarancję utrwalenia 
zwycięstwa nowej epoki i jej 
twórczego pcchodu naprzód 
dla dobra wszystkich ludzi.

w porcie szczecińskim nie mie 
liśmy szybkościowe! obsługi— 
stwierdza II oficer z s/s ,Jed 
ność Robotnicza”, tow. Pośpic 
szyński.

Załoga statku „Brygada Ma 
kowsklego” straciła w stosun
ku do planowanego postoju — 
w porcie szczecińskim 54 godz. 
l 50 min. w wyniku oczekiwa
nia na załadunek.

Statek „Toruń” stracił 39 
godz., w tym 30 godz. w ocze
kiwaniu na załadunek, a 7 
godz. z powodu defektu dźwi
gu. „Kolno” stracił na posto
jach 38 godz., „Jedność Robot 
nicza” — 39. „Kutno” — 35 
itd. itd.

Z podanych powyżej kilku 
zaledwie faktów można wy
snuć jeden wniosek: statki 
polskie w Szczecinie nie sa by 
najmniej obsługiwane metodą 
szybkościową, a cyfry- mówią 
ce o przedłużeniu planowane 
go przestoju winny zaalarmo
wać całą załogę portu i cały 
aparat spedycyjno - handlo
wy,

UMOŻLIWIĆ FLOCIE 
DOKONYWANIE 

DODATKOWYCH REJSÓW
•

Jeżeli istnieją niedociągnię
cia w szybkościowej obsłudze 
statków polskich, to winę za 
to ponoszą w pierwszym rzę
dzie: armator, tj. GAL oraz 
Zarząd Portu.

Natomast załogi przeładun
kowe jyykazały maksimum 
wysiłku w szybkościowej ob
słudze. T

Jasny więc wypływa Stąd 
wniosek, że cały aparat usług 
portowych musi zmienić meto 
dv pracy w obsłudze floty 
handlowej w porcie szczeciń
skim

Wydajenamsię, że skutecznym 
instrumentem w walce o praw 
dziwie szybkościowa obsługę 
polskich statków handlowych 
może stać się metoda radziec
kich portowców. polegające 
na indywidualnych umowach 
o szybkościowa obsługę, za
wieranych pomiędzy poszcze
gólnymi statkami a załogami 
poszczególnych rejonów por
towych.

Sprawa zawarcia pierwszych 
umów miedzy polskimi statka 
mi a załogam; Biur Tortowych 
powinien poważnie zająć się 
Związek Zawodowy Transpor
towców, zrzeszający w swych 
szeregach marynarzy i robot
ników portowych. Jego zada
niem jest ustawiczne mobili
zowanie ludzi portu i floty do 
przedterminowego wykonani* 
zadań drugiego roku sześcio
latki (b)



Nowy Rok w Warszawie. W Politechnice Warszaw
skiej odbyła się zabawa sylwestrowa dla przodowników 
pracy.

Doniosłe usprawnienie 
w tegorocznych 

zimowych remontach 
traktorów

W tegorocznej kampanii re 
montowej traktorów i maszyn 
rolniczych powiększono znacz 
nie ilość warsztatów silniko
wych TOR. Pozwoli to na na
prawę lub generalne remonty 
w kampanii obecnej co naj
mniej 2 razy więcej siln!ków 
niż w czasie kampanii poprzeć 
niej. Zamiast 10 warsztatów 
silnikowych w roku 1949/50 
bieżące remonty traktorów i 
maszyn rolniczych przeprowa
dzała 24 warsztaty doskonale 
wyposażone i zaopatrzone w 
eześci zamienne.

Znacznym usprawnieniem 
jest wprowadzenie przez Mi
nisterstwo Rolnictwa i H. R 
specjalnych książek kontrol
nych dla wszystkich maszyn i 
traktorów rolniczych. W książ 
kach tych zapisywane sa da
ty i wyniki przeglądów tech
nicznych, terminy napraw o- 
raz opisywane są części maszy 
ny, które przy najbliższym 
przeglądzłe powinny być zmie 
nione. Zaprowadzenie takiej 
dokumentacji stanowi duże u- 
łatwienie dla robotników 
TOR Posługując sie opisem 
defektu danej maszyny będą 
oni mogli od razu przystąpić 
do nanrawy. nie tracąc czasu 
na szukanie uszkodzeń.

Począwszy od bież, sezonu 
napraw, dzięki dostatecznej 
ilości traktorów, remonty Ich 
rozłożone będą równomiernie 
na okres całego roku, tak. aby 
traktory i maszyny rolnicze 
przez cały rok były gotowe 
do podjęcia w każdej chwili 
prac polowych.

Sieć handlowych placówek 
spółdzielczych na terenie na
szego województwa obejmuje 
coraz to nowe gromady. GS i 
PZG8 całkowicie przejęły już 
w swe rece cały aparat skupu 
i zaopatrzenia ws| we wszyst
kie niezbędne artykuły.

Lecz za bardzo szybkim roz 
rostem handlu spółdzielczego 
na wsi, zwłaszcza w ostatnim 
roku, nie nadążała sprawoz
dawczość ani planowanie. W 
GS powstały duże zaległości

w księgowości, co wpływa u- 
jemnie na pracę spółdzielń, po 
woduje trudności w dystrybu 
cji i planowaniu. Większość 
GS ma kwartalne zaległości w 
prowadzeniu ksiąg, kont, bilan 
sów. wiele GS nie opracowało 
jeszcze sprawozdań z realiza
cji planów zaopatrzenia i sku
pu.

Wyprowadzenie „na bieżą
co" wszystkich zaległości w 
księgowości w związku z za
kończeniem roku jest .więc o- 
becnie dla GS najpilniejszym 
zadaniem. Umożliwi to racjo
nalne planowanie na bieżący 
rok. wpłynie na zwiększenie o- 
brotów ] zapewni jeszcze lep
sze zaopatrzenie wsi.

Bodźcem do wzmożonej wy
dajności pracy księgowych 
winno być wprowadzenie 
współzawodnictwa na szeroką 
skalę. Trzeba usprawnić pra
ce. wzmóc dyscyplinę pracy, 
zwerbować do pomocy cały ze 
spół księgowych GS, PZGS i 
CRS.

Zdecydowana walkę z zaleg 
łościami rozpoczęły od dnia 
29 grudnia 1950 roku zespoły 
księgowych Gminnych Spół
dzielni w Maszewie, Pęzinie i 
Golczewie, wzywając do współ 
zawodnictwa wszystkie GS na 
terenie powiatów nowogardz
kiego, stargardzkiego i kamień

skiego. Księgowi tych GS zo
bowiązali się przedterminowo 
sporządzić roczne bilanse i pro 
wadzić księgowość 1 planowa
nie na bieżąco. .

<
Ruch współzawodnictwa w 

przedterminowym wykonaniu 
bilansów zapoczątkowany 
przez GOŁĘBIOWSKIEGO z 
MASZEWA, który zobowiązał 
się ze swym zespołem zakoń
czyć księgowanie, uzgodnić 
konta i zamknąć bilans do 
dnią 20 marca, ZENONA JUR 
KOWA, który wraz ze swym 
zespołem zobowiązał się zakoń 
czyć bilans do 25 marca oraz 
WŁODZIMIERZA DĄBRÓW 
SKIEGO z GOLCZEWA, któ
ry zakończy bilans 20 marca, 
zatacza coraz szersze kręgi.

Na wezwanie wspomnia
nych księgowych zobowiąza
nia podjęli już księgowi GS 
w Dębicy, którzy postanowili 
zakończyć bilans do dnia 22 
lutego, księgowi PZGS w No
wogardzie, którzy zamierzają 
zakończyć bilans do dnia 15 
lutego oraz GS w Goleniowie, 
któret księgowi odpowiadając 
na apel, zobowiązali się zakoń 
czyć bilans do dnia 1 marca.

Udział we współzawodnic
twie winni wziąć wszyscy księ 
gowi. F.

Jest w Sir żele wie świetlica...
Dzieci chłopów mało i średnio 
rolnych, które oprócz swej 
gromady nigdzie nie były, prze 
bywały na dożynkach w Lu
blinie, zwiedzą wkrótce Nową 
Hutę. W Strzelewie istnieje 
również stałe kino obsługiwa
ne przez zetempowców.

W Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
zespół artystyczny wystawił 
sztukę z życia kołchozu pt. 
„Wesele Jagny”, która cieszy
ła sie wielkim powodzeniem. 
Do szeregów ZMP przybywają 
stale nowi członkowie — sy
nowie spółdzielców i. chłopów 
indywidualnych. Widzą oni, 
że koło dba o swoich człon
ków wysyła ich na kursy, do 
szkół. Wielu ZMP-owców dziś 
znajduje sie już na kierowni
czych stanowiskach. Kolega 
Stefańczyk jest bosmanem, 
Michał Rosa został kierowni
kiem skupu w GS w Strzele
wie, Filipowicz jest nauczycie 
lem. dwóch zetempowców u- 
kończyło kurs kinooperato
rów. a obecnie koło zajęło się 
sprawa dalszej nauki bardzo 
zdolnej koleżanki — Wandy 
Olesiakównej.

Zwyczajna, gromadzka świe 
tlica. prowadzona przez ZMP. 
A jednak... świetlica w Strze
lewie stała sie czymś tak po
trzebnym dla jej mieszkań
ców, jak powietrze i woda. 
Stała się narzędziem wychowa 
nia i upolitycznienia pracują
cych chłopów i chłopskiej mło 
dzieży. L. F.

goś sprowadzić. Było wpraw
dzie radio, tak jak teraz przy 
chodziły czasopisma, ale brak 
było zainteresowania ze stro
ny chłopów. A dziś nikogo 
wieczorem w domu nie utrzy 
masz.

JAK TO SIĘ STAŁO

ZMP-owcy wytrwale cho
dzili po domach, zachęcali do 
przyjścia do świetlicy mło
dzież. dorosłych. I prace ich 
niedługo zaczęła wydawać o- 
woce. Po pewnym czasie pra
cujący chłopi założyli spół
dzielnię produkcyjna. Od tej 
pory już nie trzeba było niko 
go namawiać, aby przyszedł 
posłuchać radia, czy zobaczyć 
występ artystyczny.

W świetlicy zorganizowano 
kurs jeżyka rosyjskiego. Do 
świetlicy przychodzą gazety 
radzieckie, książki z różnych 
dziedzin wiedzy. W nich szcze 
gólnie rozczytują się członko
wie spółdzielni, bowiem uczą 
się oni na radzieckich wzo
rach. Próbują już stosować ra 
dzieckj system uprawy ziemi, 
zakładają hodowlę.

ZMP-owcy kierują całym 
życiem kulturalnym gromady, 
sa prawą ręką organizacji par 
tyjnej. Dzięki nim w ciągu 
miesiąca z 3 bibliotek rozcho
dzi się do domów 350 książek, 
działa zespół artystyczny, po
wstałe chór i zespół orkie- 
strelny. Koło organizuje dla 
swych członków wycieczki.

Jak codzień z wieczora 
świetlica w Strzelewie zaczę
ła się zapełniać. Członkowie 
spółdzielni produkcyjnej, mło 
dzież, dzieci, słowem — wszy
scy znajdowali tu chwilę wy
tchnienia-po całodziennej pra 
cy. Czasopisma, radio, gry, 
książki, zachęcały do przyj
ścia także indywidualnych 
chłopów zwłaszcza w niedzie
le lub święta kiedy zespół ar 
tystyczny. złożony z zetem
powców. występował z jakimś 
przedstawieniem, sala była 
pełna. Przychodziły także ko
biety. Świetlica skupiała z 
każdym dniem coraz więcej 
mieszkańców gromady Strzele 
wo, którzy nie tylko przeko
nali sie o tym że w świetlicy 
znajdą godziwą rozrywkę — 
ale odczuwała już potrzebę 
pójścia do świetlicy, celem 
przeczytania książki, czy po
słuchania radia.

— Codziennie słuchamy po
gadanek rolniczych, audycji 
świetlicowych. Wszechnicy Ra 
diowei — opowiada świetli- 
czanka tow. Minikowska. — 
Każdy znajdzie coś. co go in
teresuje. A niedawno jeszcze 
trudno było do świetlicy ko-

Nowy rekord przeładunkowy
dla wzmożenia sił obozu pokoju

W przedszkolu TPD przy ul. Górnośląskiej, podczas 
zabawy noworocznej odbyło się przekazanie pięknych za 
bawek _  daru Nien^eekiej Kepubltki Demokratyczne)
dla warszawskich dzieci. Gościem przedszkolaków był- 
przodownik pracy, murarz z ..Reton-Stdłun — Aleksan
der Fadcrcwic-

Robotnicy portowi Wybrze
ża. pragnąc przyczynić się do 
utrwalenia‘pokoju, ustalają co 
raz to nowe rekordy przeła
dunkowe i zwiększają przelo- 
towość naszych portów. W od 
powiedz! na uchwały Między 
narodowego Zjazdu Dokerów 
1 Marynarzy, który odbył się 
w grudniu ub. r. w Warsza
wie. robotnicy portowi Gdań
skami Gdyni zwiększają wydaj 
ność swei pracy, aby przyczy 
nić się do zwiększenia siły go 
spodarczei Polski Ludowej, 
ważnego ogniwa w obozie po 
koiu

Ostatnio brygada robotni

ków w rejonie drobnicy w 
Gdańsku z przodownikami pra 
cy Antonim Lewandowskim, 
Leonem Nagórskim i St. Kuź 
mierskim na czele podczas ob 
sługi statku „Wilnus”. dzięki 
sprawnej organizacji pracy ze 
ładowała w ciągu 8 godzin 
376 ton towaru. Brygada prze 
kroczyła w ten sposób znacz
nie swój rekord, wynoszący 
334 tony. Norma przewiduje 
tylko 120 ton.

Do nowego sukcesu robotni 
ków portowych przyczynił się 
znacznie dźwigowy brygady 
młodzieżowe) Czesław Rodzie 
wieź, przez umiejętne kiero
wanie dźwigiem.

WĘDRÓWKA PO WSI SZCZECIŃSKIEJ
Kułaków nie przyjęto

W gminie Wierzbno (grom. 
Zaborsko) została założona 
-ta spółdzielnia produkcyjna. 
Spółdzielcy nazwali ją „Zjedno 
czenie" dla uczczenia drugiej 
rocznicy zjednoczenia polskie
go ruchu robotniczego. Do spół

dzietni wstąpiło 34 gospodarzy, 
przewodniczącym wybrano An 
taniego Wojcieehowicza. Nie 
został przyjęty kułak Karasek, 
który posiadał His ha ziemi. 
Spółdzielnia posiada 238 ha' 
ziemi.

Bobrowi nie pomogła stodoła

Walczymy z marnotrawstwem w PGR
W tym czasie, kiedy klasa ro 

botnicza coraz skuteczniej wal
czy o wzrost wydajności pracy, 
kiedy zagadnienie rozrachun
ku gospodarczego staje na po
rządku dziennym nie tylko w 
fabrykach, lecz również w 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych i ludzie pracy miasta 
i wsi coraz lepiej rozumieją, 
że podstawową dźwignią wy
konania Planu Sześcioletniego 
jest oszczędność, wygospodaro-i 
wanie z naszej gospodarki po
ważnej ilości środków potrzeb
nych do wykonania planu wie! 
kich inwestycji — w naszym 
zespole PGR we Wrzosowie 
spotykamy się z faktami nie
dopuszczalnego marnotraw
stwa owoców całorocznej pra
cy wielu robotników, karygod
nego niedbalstwa, narażające
go zespół i gospodarkę państwo 
wą na poważne materialne 
Straty.

Oto fakty: na obszarze 30 
ha nie została zebrana sara- 
dela. Planowano przeciętne 
zbiońy z hektara 5,7 ci. Nawet 
przez kilka dni pracowały na

polu kosiarki i skoszono część 
saradeli, lecz jej również nie 
zebrano. Dyrektor zespołu, 
Sokolnicki, i agronom zespo
łowy .Krzyżanowski, nie zabez 
pieczyli również sprzętu mie
szanek z przeszło 5 ha. Do 
pierwszych śniegów nie zebra
no z 40 ha słodkiego łubinu i— 
rozumie się— że teraz już nikt 
łubinu nie zbierze. Kierownic
two nasze podaje jako przyczy 

»nę brak rąk do pracy, ale to 
nie jest prawdą. Prawdą zaś 
jest to, że nie ma należytej or 
ganizacji pracy, że agronom 
zespołowy drze koty z dyrekto
rem i że ani jeden ani drugi nie 
dba o gospodarstwo. Jakże bo 
wiem inaczej można tłumaczyć 
fakt, że nawet nic zaorano łu
binu. który może służyć jako 
nawóz, a pozostawiono go po 
prostu pod śniegiem?

Rzecz jasna, że nie jest bez 
winy organizacja partyjna i 
związkowa, które sprawami 
gospodarczymi zerpołu nie ży- 
ją. Nie jesteśmy również bez 
winy mv, robotnicy, że zaistnia 
ły t-kie fakty w naszym 
zespole.

Często przyjeżdżali do nasze 
go zespołu towarzysze z KP. 
Musieli więc wiedzieć o tym 
wszystkim, ale widocznie nie 
interesowali się tym, ani nie 
podejmowali żadnych kroków, 
by stan ten poprawić.

To niedbalstwo, które nara
ziło zespół na materialne szko 
dy, jest oczywiście wykorzysty 
wane przez wroga klasowego 
przez kułaków, jako argu

ment przeciwko zespołowej gos 
podarce.

Na naradach słyszałem rów
nież, że podobne fakty miały 
miejsce i w niektórych innych 
zespołach. Tak 'na przykład w 
zespole PGR Mieszewo, w któ
rym dyrektorem jest ob. Szaj- 
decki, wymarzła znnezna ilość 
ziemniaków, w PGR Zalesie 
(pow. szczeciński), gdzie dyrek 
torem jest ob. Dolniak, a agro 
nomem zespołowym ob. Koby
liński, nie sprzątnięto miesza
nek z 40 ha.

Dla nas, robotników rolnych, 
jest jasne,, że fakty te można 
potraktować tylko jako gospo
darcze szkodnictwo nawet gdy 
by nie wynikały one ze świa
domej i celowo wrogiej działał 
ności, a były tylko rezultatem 
nieudolności, braku troski o jn 
teresy zespołu, pijaństwa, z 
którym nie tylko nie walczą 
niektórzy kierownicy, ale które 
i sami nieraz uprawiają.

Dla nas, robotników rolnych, 
jest jasne, że w gospodarce 
PGR istnieją olbrzymie rezer
wy i wykorzystanie ich umoż
liwi dalszą obniżkę cen artyku 
łów pierwszej potrzeby, dalszy 
wzrost dobrobytu stopy życio
wej naszego kraju. Dla nas w 
końcu jest jasne, że w drugim 
roku Sześcioletniego Planu, 
planu budowy podstaw socja
lizmu w naszym kraju, fakty, 
o których wspominałem, po
wtórzyć się już nie powinny, 
hamuia bowiem tempo naszego 
budownictwa. I dlatego jesteś
my za bezwzględnym wyciąg
nięciem surowych konsekwen

cji w stosunku do winnych. 1 
dlatego musimy my —robotni
cy — i muszą również nasze or 
ganizacje partyjne i rolne ra
dy zakładowe przejawiać stale 
czujność, ale czujność nie po 
fakcie, lecz czujność na czasie 
po to, ażeby nie dopuścić do 
ich powstania. Musimy przez 
cały czas żyć sprawami na
szych gospodarstw, sprawą pla 
nu, kontrolować jego przebieg, 
w porę wspólnie podejmować 
kroki zabezpieczające wykona
nie zadań produkcyjnych i o- 
siąganie pozytywnych wyni
ków w naszej pracy.

S. K. 
korespondent z PGR

Księgowi spółdzielni gminnych „Samopomoc Chłopska11
przystąpili do współzawodnictwa

Mało i średniorolni chłopi 
pow. pyrzyckiego coraz liczniej 
przechodzą na tory zespołowej 
gospodarki. W ostatnich dniach 
ubiegłego roku pracujący chło 
pi z gromady Brzeźno (gm. 
Turze) zorganizowali spółdziel 
nię, którą nazwali „Nowe Ży
cie", Do spółdzielni wstąpiło

28 mało i średniorolnych gos
podarzy. Ogółem gromada liczy 
36 gospodarstw. Chłopi nie 
przyjęli do spółdzielni 6 zna
nych kułaków i spekulantów. 
Przewodniczącym wybrano Ro. 
mana Mazura. Spółdzielnia po 
siada 220 ha ziemi. Tytułem 
wkładu spółdzielcy przekazali 
24 konie.

Wieś pyrzycka przoduje
W gromadzie Ryszewko zoo 

lała założono spółdzielnia pro. 
dukcyjna „Proletariat", do któ 
rej wstąpiło 13 gospodarzy

(członków — 23). Przewodni
czącym wybrano ob- Stefana 
Komiczniaka. Spółdzielnia po. 
siada 113 ha i dysponuje Iż 
końmi.

12 spółdzielnia produkcyjna w gminie Wierzbno

Trójka gromadzka, skupu zbo 
ża. w grom. Czarnowo (pow. 
gryfiński) wykryła u bogacza 
wiejskiego, Ludwika Bobra, 15 

[kwintali zboża, Bóbr ukrył zbo

że z plewami w stodole, nie 
chcąc sprzedać go państwu. 
Jednak trójkn zmusiła kułaka 
do odsprzedania uiawnionyah 
nadwyżek zbożowych.



Za przodownictwo 
w pracy społecznej 

i zawodowej
— awans na wyższe 

stanowisko
Poprzedni* dyrekcja PZPD Nr. 10 

w Słupsku nic interesowała Mt 
zagadnieniem kadr w naszej fabty 
ce. Ostatnio po zmianach w dyrek
cji sprawa ta przyjęta inny obrót. 
Na wniosek organizacji partyjnej 
poparty przez radę zakładową, na 
stanowisko brygadzisty działu po
lerowania wysunięta została kobie 
ta — tow. Teresa Kascja przodow 
nlca w pracy zawodowej 1 spolccz 
nej.

Obecnie organizacja partyjna ra 
zem z radą zakładową i dyrekcją 
bacznie obserwują 1 pomagają w 
pracy zawodowej 1 społecznej robot 
nlkom naszego zakładu. Chcemy 
bowiem, by przodujący robotnicy 
roili i awansowali na wyższe stano 
wlska. -

TADEUSZ MACH
korespondent robotniczy

Kolejarze węzła szczecineckiego 
powitali z zadowoleniem 

nowe normy produkcyjne
W dniu 29 ub. miesiąca na 

ogólnym zebraniu pracowni
ków PKP oddziału wagono
wego. parowozowni i II rejo
nu budynków w Szczecinku, 
omówiono nowe normy pra
cy, obowiązujące od dnia 1. I. 
br. Po referatach wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w któ
rej pracownicy z zadowole
niem powitali nowe normy.

Tokarz - racjonalizator — 
Franciszek Sendro oświad
czył: — Stare normy były za 
niżone, dlatego też wykony
waliśmy je łatwo i to nas w 
wielu wypadkach demobllizo- 
wało. Nowe normy są słuszne 
i sprawiedliwe, bo mobilizują 
nas do bardziej wytężonej pra 
cy dla dobra naszej ludowej

Przepędzić kumotrów, a odzież 
ochronna dojdzie do właściwych rąk

Zarząd PGR — zespół Jezierniki — widocz 
nie nie uważa za potrzebne zaopatizr w o- 
dzież ochronną traktorzystów, dozorców noc
nych i innych pracowników fizycznych — 
gdyż każdorazowy przydział płaszczy gumo
wych i ciepłych butów itp przyznaje pracow
nikom biurowym. Dzieje się tak, że trzeci z 
kolei przydział odzieży ochronnej wędruje do 
urzędników, a traktorzyści, siedzący przez 
wiele godzin na nieosłoniętym traktorze, 
mokną na słocie i deszczu. W ciepłych zaś fil 
e " outach, tak, potrzebnych dozorcom 
nocnym, paraduje dyrektor zespołu i rządca. 
Czy to jest w porządku?

Kott Edward
PGR Jezierniki, pow. Człuchów

Czas, by Okręgowy Zarząd PGR orzestat 
tolerować te anormalne stosunki w zespole 
Jezierniki. Odzież ochronną należy przekazać 
pracownikom, dla których jest przeznaczona. 
PYIAMT DLACZESD...

...do dnia 17 gjrudnle 1950 roku w spółdziel 
. ni pracy „Centra” w Dahłowie mięso wożono 

z warsztatów do pekiowni wózkami przez bra
mę, to jest trasą wynoszącą około 15 m. Na
tomiast z dniem 18. XII. zarząd spółdzielni z 
niewiadomych przyczyn polecił wozić mięso 
przez inną bramę, zwiększając długość tra
sy przewozu około 15 razy. Czy zarządowi 
spółdzielni zależy nu tym, by opóźniać tok 
produkcji?

Marian Wąsowicz 
Darłowa

Ścisła współpraca 
kierownictwa zakładów pracy 
z masowymi organizacjami społecznymi 
w akcji zwalczania analfabetyzmu 
- gwarancją wykonania uchwał PKPG

Państwowa Komisja Plano
wania Gospodarczego, wyda
jąc zarządzenie zalecające do 
dnia 1 maja br. likwidację 
analfabetyzmu wśród pracow
ników wszystkich zakładów 
pracy, zobowiązała dyrekto
rów i kierowników do dopil
nowania wykonania tego za
rządzenia w podległych im 
przedsiębiorstwach.

Wszyscy półanalfabeci i 
analfabeci, zatrudnieni w 
zakładach pracy województwa 
koszalińskiego, mieli rozpo
cząć naukę początkowego czy 
tania i pisania najpóźniej do 
20 grudnia ub. r. Niestety nie 
wszystkie jeszcze zakłady pra 
cy realizują zarządzenie 
PKPG. Na kursy początkowe
go nauczania uczęszcza obec
nie tylko 5.600 osób. Dlaczego 
tak się dzieje?

Przede wszystkim brak za
interesowania sprawą likwi
dacji analfabetyzmu zarówno 
ze strony dyrekcji i kierow
nictw poszczególnych zakła
dów pracy, jak i organizacji 
społecznych. Sprawa ta była 
szeroko omawiana na konfe
rencji Wojewódzkiej Komisji 
Społecznej do Walki z Anal
fabetyzmem.

ojczyzny, dlatego też przyjmu 
jemy je z zadowoleniem.

Przodownik pracy ob. Pokal 
stwierdził:

— Obalanie starych, prze
starzałych norm produkcyj- 
cyjnych i wprowadzanie no
wych, wpłynie na wzrost wy
dajności pracy, na obniżkę 
kosztów własnych i jest zrozu 
mlałym zjawiskiem w kraju 
budującym socjalizm. Rezulta 
tern wprowadzenia nowych 
norm w różnych gałęziach 
przemysłu będzie przyśpiesze
nie wykonania Planu 6-letnie 
go oraz obniżanie cen na ar
tykuły powszechnego nżytku.

P. O.
korespondent robotniczy
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Ob. Zofia Halińska — Świerczyna, pow. 
Drawsko — Jeżeli prócz wykonywanych przez 
Was funkcji kasjerki i kierowniczki sekreta
riatu w gminnej spółdzielni Samopomoc Chłop 
ska w świerczynie — jesteście jednocześnie 
II członkiem zarządu w w spółdzielni — to 
w myśl Monitora Spółdzielczego z dnia 21 
stycznia 1950 r., dodatek funkcyjny Wam 
przysługuje.

Ob. Bolesław Zieliński — Darłowo
Jeżeli układ zbiorowy Waszego zakładu pra 

cy przewiduje premię o charakterze stałym 
i nie ogranicza wysokości odszkodowania z 
tytułu przeniesienia służbowego do 1-miesięcz 
nego uposażenia — to należą Wam się jed
nomiesięczne pobory wraz z premią za prze
niesienie.

Ob. Józef Danielewski — Sz czccinek.
Donieście nam, co zrobiono, aby polepszyć 

stan ulicy, którą opisujecie w Waszym liście.

Ob. Justyn Horbaęz — Ostrowiec Sławiń
ski, pow. Sławno.

Wasza sprawa została przekazana do osta
tecznego załatwienia Naczelnikowi Wydziału 
Zdrowia przy WRN w Koszalinie.

Ob. Zygfryd Madaf — Sławno.
Po naszej interwencji w PPK ,.RUCII” 

spodziewamy się, że otrzymujecie już -regular 
nie „Głos Koszaliński”,

Konferencja ta wytyczyła 
plan walki z analfabetyzmem 
w I kwartale br., przewidują
cy otoczenie większą, niż do
tychczas opieką Istniejących 
już kursów początkowej nau
ki oraz zorganizowanie dal
szych w jak najkrótszym ter
minie.

Z niektórych powiatów nad 
chodzą wiadomości, że jeszcze 
nie wszystkie kierownictwa 
zakładów pracy wykonują za 
rządzenie PKPG. Świadczą o 
tym liczne przykłady. Np. kie 
rownictwo SPB w Koszalinie 
nie mogło przez dłuższy czas 
ustalić dokładnie liczby pół
analfabetów i analfabetów, za 
truan innych w przedsiębior
stwie i przesłać listy osób obo 
wiązanych brać udział w kur
sach do Wydziału Oświaty 
przy MRN.

Dyrektor Państwowej Fabry 
ki Zapałek w Sianowie „nie 
potrafił” przekonać 17 robot
ników - analfabetów o konie
czności wzięcia udziału w kur 
sie początkowej nauki.

W cegielni w Niezabyszewie, 
zatrudniającej 12 analfabe
tów, na kursy uczęszcza zaled 
wie tylko kilka osób. Kierów 
nlctwo cegielni nie wpłynęło 
dotychczas na zwiększenie 
frekwencji na kursie.

Karygodnym przejawem nie 
dbalstwa ze strony Dyrekcji 
Okręgowych PGR w Koszali
nie, Słupsku oraz Szczecinku 
jest całkowity brak zaintere
sowania rejestracją analfabe
tów i organizowaniem kursów 
w Państwowych Gospodarst-

• Śladem 
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W związku z zamieszczeniem w 
naszym piśmie korespondencji (nu 
mer z dnia ll.XII.S0 r.) o konlecz 
noścl uruchomienia nieczynnych 
od dawna urządzeń wodociągowych 
1 kanalizacyjnych w PGR Siera
ków, otrzymaliśmy w tych dniach 
od naszego korespodenta z Siera
kowa list zawiadamiający nas, 
te urządzenia wodociągowe 1 kana 
llzacyjne zostały naprawione.

wach Rolnych. Jedynie Zwią 
zek Zawodowy Pracowników 
Rolnictwa przejawia pewną 
aktywność w tej dziedzinie.

Ten stan rzeczy wymaga na 
tychmiastowej, radykalnej 
zmiany. Zarządzenie PKPG 
winno być w jak najkrótszym 
terminie zrealizowane. Kierów 
nictwa poszczególnych zakła
dów pracy i masowe organi
zacje społeczne muszą w więk 
szym niż dotychczas stopniu 
zająć się organizowaniem kur 
sów początkowej nauki czy
tania i pisania oraz do
pilnować, aby frekwencja 
na kursach osiągnęła 100 
proc. Kierownikom zakła
dów nie wolno również zapo
minać o umożliwieniu analfa
betom nauki podczas zmian 
dziennych.

W celu zapewnienia szybkiej 
likwidacji analfabetyzmu w 
województwie koszalińskim, 
kierownictwa i dyrekcje zakła 
dów pracy oraz organizacje 
społeczne winny nawiązać ści 
słą współpracę z pełnomocni
kami do walki z analfabety
zmem 1 usunąć jak najszybciej 
istniejące jeszcze niedoclągnię 
cla.

80 odczytów zorganizuje w styczniu
Tow. Wiedzy Powszechnej w woj. koszalińskim

Utworzony przed kilku mie
siącami w Koszalinie Zarząd 
Wojewódzki Towarzystwa Wie 
dzy Powszechnej może się już 
poszczycić poważnymi osiągnię
ciami. Zadaniem T\VP jest popu 
taryfowanie wśród najszerszych 
rzesz społeczeństwa wiedzy z 
dziedziny nauk polityczno-eko
nomicznych, zagadnień społecz 
nyeli, krzewienie czytelnictwu, 
zapoznawanie ludzi pracy z za 
zadaniami Planu 6-letniego itp.

W listopadzie TWP rozpoczę 
to w województwie koszaliń
skim akcję odczytową o zada 
Iliach Planu 6-letniego w 18 
liliejscowściach, m. in. w Pań 
stwoych, Gospo arstwach Rol
nych oraz spółdzielniach pro
dukcyjnych. Natomiast odczy
ty na temat jak powstało źy 
cle na ziemi, wygłoszono w 
Koszalinie i Sławnie, gdzie 
większość słuchaczy stanowiła 
młodzież szkolna. Łącznie od 
rzylów wysłuchało ponad 3.000 
osób.

Towarzystwo Wiedzy Pow
szechnej w Koszalinie współ
pracuje z aktywem partyjnym 
i związkowym, ZfjCh, Radami 
Narodowymi, ZMP oraz erga 
ulzncjami masowymi. Akcja 
odczytowa obejmie wszystkie 
powiaty.

W najbliższych dniach prze
widuje się zorganizowanie 4 
wieczorów literackich z udzia
łem znanych lllsratów warszaw 
iMeti. Na wieczorach tych bę 
dą wygłoszone prelekcje na te
mat literatury polskiej i radzie: 
kiej. Wieczory te odbędą aię

W Koszalinie 
uruchomiono oddział 

Banku Inwestycyjnego
W dniu 2 stycznia br. zo

stał uruchomiony w Koszali
nie przy ul. 1 Maja nr. 36 
oddział Banku Inwestycyjne
go, który zasięgiem swej dzia 
łalności obejmie wszystkie 
powiaty województwa.

Nowouruchomiony oddział 
stanowić będzie znaczne udo
godnienie dla inwestorów i 
przedsiębiorstw wykonaw
czych, którzy operacje finan 
sowę załatwiali dotychczas w 
odległych oddziałach w Szcze 
cinie, Gdyni, Gdańsku i Byd
goszczy. Nowa placówka Ban 
ku Inwestycyjnego przyczyni 
się niewątpliwie do uspraw
nienia akcji finansowania i 
kontroli inwestycji, przewi
dzianych Planem 6-letnim 
dla województwa koszaliń
skiego.

Wprowadzenie nowych, niższych cen na żarówki w 
dziale sprzedaży materiałów elektrycznych w PDT.

Brak żłobka 
uniemożliwia kobietom ze Szczecinka 

pracę zawodową
Pomyślna realizacja 1 roku 

Pląnu 6-letniego doprowadziła 
do znacznego wzrostu zatrud. 
nienia na terenie Szczecinka. 
Nowopowstałe i znacznie roz
szerzone stare zakłady pracy 
odczuwają poważny brak wy
kwalifikowanych kadr, niezbęd 
nych do pełnej realizacji pla
nów gospodarczych.

Poważną i cenną rezerwę 
kadr stanowi w Szczecinku du 
ża ilość kobiet, posiadających 
nieraz wysokie kwalifikacje 
zawodowe. Kobiety te, obarczo 
ne dziećmi, mogłyby rozpocząć

u spółdzielniach produkcyj
nych w Horyńcu i Widzinle o- 
mt w Kołobrzegu 1 Słupsku. 
Ogółem w styczniu zostanie wy 
głoszonych w naszym wojewó
dztwie 80 odczytów.

Towarzystwo otrzyma wkrót 
ce wąskotaśmowy, dźwiękowy 
aparat filmowy, tak. że pod
cina odczytów będą wyświetla 
s»n filmy oświatowe.

TWP, opierając się w swej 
italatalności na doświadczeniach 
Radzieckiego Towarzystwa
Krzewienia Wiedzy Powszecli- 
nei. wciąga do pracy aktywi
stów partyjnych, związkowych 
msz nauczycielstwo. (Kos.)

Nastały pierwsze mrozy 
a w większości domów urządzenia wodociągowe 

nie są jeszcze zabezpieczone
Bardzo ważnym zadaniem 

w zimie jest należyte zabez
pieczenie przed mrozem in
stalacji wodociągowych i ka 
nalizacyjnych. Jeszcze w okre 
sie jesiennym kierownictwo 
wodociągów miejskich prze
prowadziło staranne przygo
towania do zabezpieczenia 
wszelkiego rodzaju ulicznych 
i zewnętrznych przewodów 
wodociągowo - kanalizacyj
nych. Jednocześnie. Dyrekcja 
Wodociągów kilkakrotnie 
zwracała się za pośrednic
twem prezydiów MRN do 
administratorów i komitetów 
domowych z przypomnieniem 
o konieczności zabezpiecze
nia przewodów, znajdujących 
się wewnątrz budynków.

Apel ten nie napotkał na 
należyte zrozumienie wśród 
lokatorów, którzy w większo 
ści wypadków jeszcze do tej 
pory nie zabezpieczyli przed 
mrozem przewodów ruro
wych. Winę za to karygodne 
niedbalstwo ponoszą przede 
wszystkim administratorzy 
poszczególnych posesji, korni 
tety domowe i obwodowe, 
którzy uchylają się od dopil
nowania spełnienia ciążące
go na lokatorach obowiązku
Podczas ubiegłej zimy miesz 

kańcy wielu domów, jak np. 
Grunwaldzkiej nr. 21 i 1 Ma
ja nr. 12 nie zabezpieczyli na 
czas przewodów wodociągo
wych. To też podczas pierw
szych mrozów rury popękały, 
a mieszkańcy tych domów zo 
stali pozbawieni dopływu wo 
dy aż do wiosny.

pracę zawodową jedynie wte
dy, gdyby w Szczecinku pow
stała odpowiednia ilość dobrze 
zorganizowanych żłobków dzie 
cięcych. Dotychczas na terenie 
Szczecinka istnieje tylko jeden 
żłobek, położony na peryferiach 
miasta. W żłobku tym panuje 
przepełnienie, a jego kierownia 
two odmawia dalszego przyj
mowania dzieci.

Tak więc w Szczecinku zacha 
dzi paląca potrzeba uruchomię 
nia co najmniej jeszcze jednego 
miejskiego żłobka, położonego 
w okolicy ulic 29 Lutego, gen. 
Świerczewskiego 1 Bydgoskiej, 
gdyż w tym rejonie mieszka 
najwięcej kobiet — matek.

MRN, PRN, Powiatowy Za* 
rząd Ligi Kobiet oraz PRZZ 
w Szczecinku winny więc nie
zwłocznie przystąpić do orga
nizowania nowego żłobka i wy 
dzielenia odpowiedniego po" 
mieszczenia. Najodpowiedniej
sze na nowy żłobek było by 
jedno ze skrzydeł gmachu zaj
mowanego przez ZZK. Gmach 
ten, położony przy ul. gen. 
Świerczewskiego, nie jest cał
kowicie 1 racjonalnie wykorsy- 
stany, zaś znajdujące się w 
nim pomieszczenia całkowicie 
nadają sie na urządzenie żłob
ka kosztem stosunkowo małych 
inwestycji,

Metody Suszkiewicz 
korespondent ze Szczecinka

We własnym interesie lo
katorów leży sprawa zabez
pieczenia przy pomocy szmat, 
papieru i trocin szczególnie 
czułych na mróz wodomie
rzy, znajdujących się w stu
dzienkach, suterynach i piw 
r.icach oraz przewodów wo
dociągowo - kanalizacyjnych 
w korytarzach, klatkach scho 
dowyclu piwnicach i innych 
odsłoniętych, pomieszczeniach. 
Wszystkie okna w piwnicach, 
suterynach, schodach, spiżar
kach itp. muszą być staran
nie zabezpieczone, a drzwi do 
nich prowadzące powinny 
być zamknięte.

Kino „POLONIA" - •>! iHtnwfcio* 
„Aleksander Newski" — prod. 
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Sroga do sportu masowego
prowadzi przez pracę ideowo-wychowawczę

Jednym z głównych zagad
nień poruszonych na III Ple
num GKKF była sprawa pra
cy ideowo-wychowawczej w 
ruchu sportowym.

Chodzi tu o działalność pro 
pagandową i wychowawczą 
na dwóch terenach, w dwu 
płaszczyznach:

— wśród społeczeństwa, a- 
by poinformować je o znacze
niu uprawiania sportu,

— wśród działaczy, wykła
dowców, instruktorów i za
wodników, aby uczynić z 
nich aktyw rzeczywiście zdol 
ny do kierowania i rozwija
nia sportu socjalistycznego, 
aby ich w pełni wykorzy
stać w tej pracy.

Przygotujemy na odcinku 
kultury fizycznej zastępy 
zdrowych i silnych, wytrwa
łych i odważnych ludzi po-

Scena z filmu „Mussorgski”. Mussorgski (A. Bory
sów) przy pulpicie dyrygenckim.

ALEKSANDER OŻAROWSKI Str. 17

— A jakże! — wykrzyknął sztukmistrz. — Nie znacie na 
szych? Dla prawdziwej sztuki czas się zawsze znajdzie. Gdy 
byście posłuchali naszej śpiewaczki!...

— Ale dlaczego właśnie na Sachalin?
— Nie tylko na Sachalin. Nasi pojechali i na południe 

1 na północ i na zachód. Przecież my też mamy plan. Jakże 
inaczej? — Zamilkł na chwilę. — Więc jak myślicie, spodoba 
się mój numer?

— Z całą pewnością, — odpowiedział z uśmiechem Doro 
nin.

— Dziękuję, — powiedział sztukmistrz. — Do zobacze
nia na Sachalinie.

Doronin oparty o ścianę stał jeszcze parę minut na po
kładzie. „Przecież my też mamy plan" — powtórzył w myśli 
słowa artysty.

I to, o czym tyle razy myślał w Moskwie przed wyjaz
dem na Sachalin, stanęło przed nim szczególnie jasno i wyra
ziście. Poczuł raz jeszcze, że wszystko to co widział w ciągu 

ostatniej doby, to ogniwaogromnego, dokładnie przemyślanego 
planu, który przewidywał wszystko: górników, rybaków i ar
tystów, traktory 1 siewniki i występy cyrkowe.

Teraz Doronin namacalnie czuł, że jest cząstką tego 
ogromnego państwowego planu, który realizuje się na jego 
oczach.

Pod koniec drugiej nocy Doronin wyczerpany męczącym 
kołysaniem statku wyszedł na pokład.

Stał długo wciągając głęboko w płuca zimne, Wilgotne 
powietrze.

Wydało mu się nagle, że w ciemnościach nocnych mignę
ło ledwo dostrzegalne światło latarni morskiej, ale natych
miast znikło i już się więcej nie pojawiło. Pozostało to dla 
niego tajemnicą, że w tej chwili właśnie parowiec przebywał 
najbardziej niebezpieczny odcinek drogi — Cieśninę Lape- 
ruza między południowym brzegiem Sachalinu 1 japońską 
wyspą Hokkaido. Na żeglarzy czyha tu podstępna skala pod
wodna. Migocące światło, które zauważył Doronin, paliło 
się na przylądku Krylion, najbardziej na południe wysunię
tym skrawku lądu radzieckiego w tej części świata.

Niebawem zaczęło świtać — był to drugi świt od czasu, 
gdy parowiec opuścił władywostocką zatokę Złoty Róg-
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trzebnych do produkcji i bu
downictwa socjalizmu, po
trzebnych dla zabezpieczenia 
i obrony pokojjj, tylko wtedy 
gdy ruch sportowy będzie 
istotnie masowy. Cóż z tego, 
że 10.000 wyczynowców potrą 
fi sprawnie wykonać nawet 
trudne ćwiczenia, lub osiąg
nąć przodujące wyniki w roz 
maitych konkurencjach? Zna 
ozenie ich sukcesów i rekor
dów będzie dopiero wtedy 
pełne, jeżeli za nimi kro
czyć będą setki tysięcy zdro 
wych, wysportowanych ludzi.

Nie można liczyć na to, że 
nowych, licznych sportowców 
zdobędzlemy wśród widzów 
i sympatyków bez specjalnej 
akcji propagandowej, bez po 
litycznie wyszkolonej armii 
aktywistów sportowych, szcze 
golnie, że chodzi nam o 
wciągnięcie do sportu szero
kich mas ludzi pracy, za
trudnionych w zakładach i 
fabrykach, że musimy zdobyć 
dla sportu wieś nie mającą 
przecież żadnych tradycji pod 
tym względem.

Propaganda masowa w dzie 
dżinie kultury fizycznej jest 
u nas zaniedbana. Co praw
da możemy na swoje dobro 
zapisać wiele wielkich, maso

DZIŚ „CZWARTEK 
BOKSERSKI"

W dniu dzisiejszym o godz. 
18 w sali ZZK przy ul. Par
tyzantów odbędzie się „czwar 
tek bokserski". Ważenie za
wodników o godz. 17. Gospo
darze zawodów — ZS „Bu
dowlani", apelują do miejsco 
wych zrzeszeń sportowych o 
wystawienie większej, niż do 
tychczas liczby zawodników-.

wych imprez, jak np. wyścig 
kolarski „Szlakiem Pokoju" 
lub jesienne marsze „Szlakami 
Zwycięstw", ale przede wszy
stkim me zawsze i nie do koń 
ca dopilnowano i zapewniono 
propagandową i wychowaw
czą stronę tych Imprez, a po 
nadto nie wykorzystano ta
kich możliwości, jakie dają 
masowe wydawnictwa, plaka
ty, planowe akcje odczytowe 
i pokazy.

Również nie wykorzystano 
w pełni prasy, radia i filmu, 
których rola zwężona jest je
szcze ciągle do zadań infor

matora.
Nasz aktyw sportowy w ol

brzymiej większości z zapa
łem i ofiarnością pracuje i 
gotów. jest pracować dla do
bra naszego ludowego spor
tu Nie zawsze jednak jego 
ideowo-polityczna dojrzałość 
pozwala na prowadzenie ta
kiej działalności, jaka wyni
ka z odpowiedzialnych i sze
rokich zadań stawianych 
przed kulturą fizyczną przez 
partię i państwo. Zbyt czę
sto V’ praktycznej robocie 
ograniczamy się — co wyni
ka z nieprzezwyciężonych do 
końca tradycji sportu burżu- . 
nzyjnego — do wąsko pojęte I 
go sportu zawodniczego, wy
czynowego, boiskowego, czy 
jak go tam określić.

Aktywista sportowy musi 
być działaczem społecznym, 
musi działać w oparciu o or
ganizacje partyjne, związko
we, społeczne, młodzieżowe, 
które nie odmówią mu pomo
cy, musi korzystać z doświad 
czeń przodującej kultury fi
zycznej w ZSRR. Musi jsię 
uczyć i rozwijać swą wiedzę. 
Powinien wykorzystać możli
wości organizacyjne, jakie da 
je klub, koło i zespół sporto
wy, jakie daje lokal klubo
wy, świetlica i boisko dla 
pracy propagandowo-wycho- 
Wawczej.

Najprostszym, łatwo osią
galnym, gotowym już i prze 
myślanym planem pracy jest 
dla każdej organizacji spor
towej przygotowanie prób na 1 
BSPO i SPO. Koncepcja tych 
odznak sportowych jest zwięz 
łym programem kultury fizy 
cznej i sportu ludowego.

Ed. Hankewskf

U NAS JUŻ ŚWITA

Wszędzie jak okiem sięgnąć ciągnęło się monotonne szare 
morze. Powierzchnia jego ściągnęła się w mnóstwo drobnych 
fałd — na obrazach wygląda tak zastygła lawa. Jak to wy
nikało z rachuby czasu, powinien się już był ukazać Sacha
lin, ale żadnego lądu nie było widać na horyzoncie.

Parowiec płynął kołysząc się i spluwając gorącą wodą.
Doronin przechadzał się długo po pokrytym kroplami 

wody i jakby oszronionym pokładzie.
Wtem opadła mgła. Co chwila rozlegały się monotonne 

gwizdki ostrzegawcze. Powiabilny wiatr, aż Doroninowi 
dech zaparło. Nic nie mógł teraz dostrzec, wszystko przęsła* 
ńiała szaro-biała, drgająca mgła.

Stał na pokładzie trzymając się obiema rękami za porę
cze. Nogi mu się ślizgały. Dokoła piętrzyły się ogromne ma
sy wodne. Na pokład spadał raz po raz deszcz rozpryskują
cych się kropel.

„Znowu się zaczyna!" — pomyślał Doronin. Czuł silny 
zawrót głowy.

Na pokładzie nie było nikogo, od czasu do czasu tylko 
jakiś majtek w ociekającej wodą pelerynie szedł, szeroko roz 
stawiając nogi i trzymając się kurczowo poręczy.

Wiatr ustał tak samo niespodziewanie jak się zaczął. 
Fale przelewały się jeszcze przez pokład, ale napór ich najwy 
raźniej osłabł-

Do Doronina zbliżyła się Olga.
— Wiecie, ile nam zostało jeszcze do brzegu? — zapytała.

— Siedem mli. Mila morska to około dwóch kilometrów. —
— Olga spojrzała na niego uważnie: — Czy źle sięczujecie?

— Źle — przyznał się Doronin.
—Tylko się nie kładźcie. Jeżeli się położycie, nie będzie

cie mogli wstać. Wszyscy to mówią. A ja, jak się okazuje, 
nie zapadam na morską chorobę. Nawet się tego nie spodzie
wałam. Myślałam, że będę leżała i nie będę się mogła ruszyć. 
A tymczasem czuję się wcale nieźle, jak widzicie.

Parowiec kołysał się teraz miarowo, jakby olbrzymia 
huśtawka.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Sportowcy Szczecina 
dla dzieci koreańskich

Pracownicy Wojewódzkiego 
Komitetu Kultury Fizycznej 
w Szczecinie, odpowiadając na 
apel Polskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju, zamiast ży
czeń noworocznych dla Po
wiatowych Komitetów Kul
tury Fizycznej przekazali 
znaczną sumę na fundusz da
rów dla dzieci Korei-

Pracownicy WKKF wzywa
ją powiatowe komitety z na
szego województwa, zrzeszenia 
sportowe oraz inne organizacje 
społeczne i sportowe do dalsze 
go prowadzenia tej akcji.

MURAWSKI 
na bokserskim obozie 

kadry narodowej
Reprezentant 
okręgu wagi 
muszej, mistrz 
Polski junio
rów na rok 
1950 — Mu
rawski, powo 
łany został 
jako jedyny

przedstawiciel Szczecina na 
obóz kondycyjno-wypoczyn- 
kowy kadry narodowej do 

Szklarskiej Poręby.
Obóz ten prowadzi trener 

PZB Feliks Sz.tam.

Geniusz muzyki rosyiskiej

FILM O MIISSORGSK1M
Piewca narodu rosyjskiego, 

wielki kompozytor rosyjski, 
MODEST MUSSORGSKI w 
twórczości sutej z nieprześ. 
eignionym realizmem kreślił o- 
brązy życiu, ludu, jego cierpień 
i niedoli: kreślił je z ogromną 
sympatią i współczuciem, z

Scena z filmu „Mussorg 
ski". L. Orłowa w roli śpię 
waczki JRtatonowej—pierw 
szej wykonawczyni partii 
Maryny Mniszkówny w 
operze Mussorgskiego „Bo
rys Godunow”.

bezgraniczną wiarą w jego si
ły. Mussorgski uświadamiał so 
bic jasno znaczenie sztuki de
mokratycznej i poświęcał jej 
wszystkie siły. W jednym ze 
swych listów pisał: „ .. Z POD 
NIESIONA GŁOWA. Z OTU 
CHA KROCZYĆ BĘDĘ-.. KU 
ŚWIETLANEMU, POTĘŻNE 
MU, SPRA WIEDLIWEMUCE 
ŁOWI. KU PRAWDZIWEJ 
SZTUCE, TCHNACEJ UMI
ŁOWANIEM CZŁOWIEKA, 
ŻYJACEJ JEGO RADOŚCI A. 
JEGO SMUTKIEM I CIER
PIENIEM. Słowa te ukazują 
nam Mussorgskiego jako praw 
tlziwego, żarliwego artystę.

Autorzy filmu A. ABRAMO 
W A i G. ROSZAŁ uwydatnia 
ją ścisłą więź twórczości Mus

sorgskiego z ludem. Przebywa 
jąc na wsi w pskowskiej guber 
ni młody kompozytor jestśwind 
kiom ucisku i okrucieństwa 
obszarników wbbec chłopów, 
którzy doprowadzeni do rozpa 
czy buntują się przeciw cie
miężcom- Wywiera to na Mus- 
sorgskim niezatarte wrażenie, 
pozostawia w jego duszy trwa
ły osad, a W okresie później, 
szym znajduje wcielenie w go 
nialnych romansach j pieś
niach, ,w scenach masowych 
opery „BORYS GODUNOW. 
Szczytowe osiągnięcia sz-tuki 
realistycznej stanowi opis cier 
pień ludu i jedyny w swoim ro 
dzuju obraz żywiołowego obu
rzenia ludu — scena pod Kro
mami, zdumiewająca gigantycz 
nym rozmachem.

Rola Mussorgskiego znalazła 
w filmie utalentowanego wyko 
nawcę w osobie artysty A. BO 
RYSOWA, który stworzył 
tchnącą prawdą kreację, A pra 
wda polega nie tylko na zew
nętrznym podobieństwie, lecz 
również na prawdziwym i dos 
konałym artystycznie wcieleniu 
oblicza duchowego wielkiego 
kompozytora. Do spotęgowania 
tego wrażenia przyczynia się 
jeszcze doskonała interpreta
cja szeregu utworów wokal
nych wielkiego kompozytora w 
wykonaniu Borysowa.

EIŁM O MUSSORGSK1M 
JEST WYBITNYM OSIĄG. 
NIĘCIEM KI NEM A TOG RA - 
Eli RADZIECKIEJ. Odznacza 
się oryginalnym ujęciem reży
serskim, a. jednocześnie zawic 
ra typowe cechy radzieckich 
filmów biograficznych, których 
celem jest pokaz-nie przede 
wszystkim warunków histo
rycznych i zasadniczych idei 
kierujących działalnością boha 
tera.

Filmowej radzieccy tworzą 
żywe postacie bohaterów, sta
rając się uwydatnić przede 
wszystkim bogactwo ich świa
ta duchowego Dlatego też w 
radzieckim filmie biograficz
nym dźwięczą zawsze żywe nu 
ty aktualności. Nie jest to bez 
namiętna relacja o przeszłoś
ci, lecz wzruszająca opowieść

o tych, których idee żyją do 
dziś dnia, znajdując nadal od. 
dźwięk w sercach ludzkich.

Taki jest również film o Mus 
sorgskim, wielkim kompozyto
rze rosyjskim, którego muzyka 
dźwięczy z nie słabnącą siłą, 
którego poglądy estetyczne za
chowały dotychczas swą aktu
alność- IV końcowej scenie fil 
mu, wracając w towarzystwie 
przyjaciół z premiery „Borysa 
Godunowa", kompozytor mówi 
o ludziach przyszłości, którzy 
będą żyć na wolnej ziemi i za
pytuje, czy dobiegnie do nich 
jego glos i głosy jego przyja
ciół, bojowników o rosyjską 
sztukę realistyczna.

ZIŚCIŁY SIĘ MARZENIA 
KOMPOZYTORA: NAD JE
GO KRAJEM OJCZYSTYM 
WZESZŁA JUTRZENKA 
WOLNOŚCI, A WŚRÓD JE. 
GO SZCZĘŚLIWYCH FOTO 
MNYCH DŹWIĘCZY JEGO 
GŁOS, GŁOS ŻARLIWEGO 
PROTESTU PRZEĆ IW.PRZE 
MOCY, GŁOS UMIŁOWANIA 
NARODU. GŁOS TEN ZES
PALA SIĘ Z POTĘŻNYM 
CHÓREM BOJOWNIKÓW O 
POKÓJ 1 WOLNOŚĆ.

IWAN MARTYNOW


